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Gwimnizatya w zaborze pruskim
Państwo niemieckie przedstaw,a obecnie jedy­

ny w Europie a rzadki w historyi narodów cy­
wilizowanych przykład narodu , sprzągniętugo 
żelaznym pierścień nm bagnetów w całuść, która 
pomimo potęgi i nadzwyczajnych wysileń, nie 
może znaleść równowagi, będącej podstawą pra­
widłom ego rozwoju. Potrójne przymierze, które 
naiwni dyplomaci, zasiadający w parlamencie wło­
skim i aastęjrmskim, uważają nietylko za źródło 
pokoju fcl i n u  i za kotwicę zbawienia dla Au- 
stryi i Włoch, jest niewątpliwie dziełem ks. Bis 
m aiw aiwor jonem ku podtrzymał.u potęgi nie* 
mieekiej- Dziś bowiem śmiało powiedzieć można, 
że na całej kuli ziemskiej nie m> państwa bar­
dziej znienawidzonego, jak państwo niemieckie, i 
jeżeli ks. Bismark przed laty, przemawiając w 
parlamencie, chlubił się, że od Gibraltaru po 
Ural a od cieśniny messyńskiej po Bełt nie wi­
dzi człowieka więcej znienawidzonego od siebie, 
to udało mu się z czasem tę nienawiść, do jego 
osoby przywiązaną, przelać na państwo i l iród 
niemiecki. Na wszy8tk<ch ukramach niemieckich, 
t. j. tam gdzie państwo pruskie i nowe cesar­
stwo Hohenzollernów styka się z ośeiennemi mo­
carstwami, nienawiść ta występuje w najjaskraw­
szych kolorach, bo tam właśnie z całą zawzięto­
ścią odbywa się ów proces assymilacyjny, który 
ma na celu narodowości obce wytępić lub zger- 
manizować.

Walka ta toczy się równocześnie w Alzacyi, 
w Szlezwiku i w polskich dzierżawach nad Odrą 
i Wartą, a wszędzie niemal system pruski, inau­
gurowany przez Bismarka, występuje z tą samą 
brutalnością, znamionującą zarówno barbarzyń­
stwo pokostowane z lekka cywilizacyą jak i od­
wieczną pychę i chciwość krzyżackiego zakonu. 
Obostrzenia paszportowe na granicy francuskiej 
idą w parze z zaborem gmachów szKo'nych Iran 
cuskich w Metzu na cele germam-acyjne, a wy­
naradawianiu dziatwy duńskiej w Szlezwiku od­
powiada godnie eksterminacyjna woina przeciw 
żywiołowi polskiemu na Śląsku i i  Wielkcpol- 
sce. Ale jeżeli Francuzi nad Mozelą i Duńczycy 
nad Eiderą znaidują otuchę i poparcie u państw 
bratnich, posiadających niezawisły byt polityczny, 
to my w innych postawieni warunkach musimy 
wytrzymywać najsroższe ciosy naszych nieprzy­
jaciół, których właściwością od wieków było znę­
canie się nad słabszymi a uległość i schlebianie 
możniejszym i potężniejszym.

Obecnie system pruski nad Wartą przeszedł

już wszystko, czego w w. XIX można się było 
spodziewać, bo nie cofnął się nawet przed śm.e- 
sznością, kiedy p. F I  a u rn o w i wytoczono pro­
ces za to, że s1 ę nie nazywa P t l a u m e i n  a 
z p. Daszkiewiczem wojowano o to, czy nazwę 
wsi O l s z o w a  trzeba pisać przez s c h czy 
przez sz.

Obok tych niedorzeczności jednak k.óre do­
wodzą jasno, że pojęcia urzędników pruskich nie 
różnią się w niczem od pojęć, komisarzy wło­
ściańskich w Królestwie i że poziom cywilizacyi 
niemieckiej śmiało równać się może z poziomem 
cywilizacyi rosyjskiej, dzieją się rzeczy poważ­
niejsze, zasługujące ze wszech miar na uwagę 
społeczeństwa polskiego. Oto w szkołach powia­
tu gnieźnieńskiego, gdzie dotąd jeszcze uczą re- 
ligii po polsku, zaczyna się zwolna obawiać dą­
żność do wyrugowania śpiewu polskiego z ko­
ścioła.

Dwie godziny śpiewu, przepisane programem 
szkolnym, są przeznaczone z góry iuź na naukę 
piosnek niemieckich, pomiędzy któremi znajdują 
się śpiewy wzięte wprost z kaneyonałów prote­
stanckich, a więc przygotowujące zamach nietylko 
na narodowość, lecz i na wyznanie katolików 
polskich.

Na Śląsku Górnym, gdzie zapędy germaniza- 
torskie widocznie aa znaczny natrafiają opór ^e 
strony ludu polskiego, chwyta się rząd piaski 
niepraktyknwanych dotychczas środków, zamierza 
bowiem urządzać ochronki, w których dyakoni- 
ski protestanckie, a więc Niemki, nieuiniejące 
wcale po polsku, mają uczyć i wychowy wać dzie­
ci śląskie. Wprawdzie rząd na razie zapewnia, 
że w tyeh instytucjach będzie używał w okoli­
cach, zamieszkałych przez katolików, zakonnic 
katolickich, ale pytanie czy w klasztorach nie­
mieckich, gdzie nie wygasła pamięć walki kul- 
turnej, podobne germanizatorki się znajdą, czy 

Ogółem duchowieństwo katolickie zechce być na­
rzędziem rządowej polityki Pod tym względem 
zajęły uczciwe dzienniki śląskie, jak Neiss. Ztg. 
i Schles. Volkszeitung stanowisko dla nas przy- 

jjazne, a ostatnia gazeta widzi w tych machina- 
cyach rządowych słusznie ukryty zamiar upań­
stwowienia ochronki i za upaństwowieniem pój­
dzie protestancka propaganda i „kwestya szkolna" 
stanie się już wprost kwestyą reiigimą

Na szczęście nie wydaje ta germanizacja szkol­
na, w prowincyach polskich wprowadzona , spo­
dziewanych owoców, ale dzieje się to ze szkodą 
szkoły i wykształcenia ludu. „D zieci, pisze 
Nęiss. Ztg., nie rozumieją niemieckiego nauczycie­
la, nie rozumieją niemieckiej książki, nie rozu­
mieją niemieckiego pisma. Co z mozołem nauczy­
ciel wpije w pamięć, to zacierają znown zupełnie 
dwutygodniowe wakacye i męka rozpoczyna się 
na nowo

Prawda, dzieci mają podziw unia godną pa­
mięć, umieją one na pytania, których się nau­
czyły, dawać mechanicznie tjrafne odpowiedzi. 
Ale brak jest, zrozumienia odpowiedzi i dla tego 
racya najzupełniejsza jest po stronie tych, któ­
rzy, ponieważ patrzą poważnie i głęboka, twior^ 
dzą, że szkoły górno-śląsaie się cotają"

Pomimo tego jednego gwałcenia kardynalnych 
zasad pedagogicznych, pominie wyraźnej dążno­
ści rządu do ogłupienia Polaków rabies german1 
Zatorska owładnęła do tego stopnia Prusaków, 
że uawet fachowe pisma nie wahają się stawiać

I
germanizacji po nad cele wiaściwe szkoły. 
Preuss sche Lehrerzeitung doniosła niedawno, że 
rektor Post, udzielający nauki ogrodnictwa i 
pszczelnictwa w Grodzisku, w Wielkopolsce, uży­
wa przy wykładzie tylko języka niemieckiego i 
że na tem polega g ł ó w n a  w a r t o ś ć  zabiegów 
jego. „Dążności rektora Posta, ozy tamy dalej w 
tym artykule, doznały też uzmnia naczelnego 
prezesa, który przed kilku tygo"] niarni przezna­
czył na rozszerzenie i ulepszenie jego pasieki 
znaczną sumę pieniędzy".

Taka sama propaganda szerzy się i w okoli­
cach przez Litwinów zamieszkałych, gdzie nie­
dawno nauczyciel Schwellnuss, w obwodzie • kró­
lewieckim miał odczyt na zgromadzeniu nauczy- 
cielskiem „O gerinamzacyi Litwinów" i zakoń­
czył go naturalnie tezą, że zniemczenie Litwi­
nów jest k o n i e c z n e m .

Wobec tych straszliwych zamachów germani- 
zacyjnyh, wobec prześladowania, które oljawia 
się nawet w zakazach kolportowan a polskich ka 
lendarzy, jak to się stało niedawno mieszczani­
nowi z Chełmna p. Fladowi, któremu zabronio­
no sprzedawać K a l e n d a r z  C h e ł m i ń s k i ,  
naród polski musi szukać siły Odpornej w sobie 
samym; Poczucie wspólności w*jzepowej nie wy­
robiło się u Słowian jeszcze w 'tym stopniu, a- 
byśmy mogli liczyć na poparcie naszych współ- 
plemieóców. iiosyjski uniwersytet w Warszawie 
ogłasza wprawdzie konkurs na Fracę historyczną 
o wyparciu lecliickich Słowian z mad Łaby, Odry, 
Wisły i brzegów morza Bałtyckiego, ale nikt nie 
zwraca uwagi na to, że ten sam proces dziejo 
wy odbywa się przed naszemi oczyma i że nie 
potrzeba badań źródłowych, aby przyczyny jego 
wyjaśnić. Rozbicie Słowiańszczyzny, błędna, egoi­
styczna polityka potężnych państw słowiańskich, 
oto powody, które wyrzuciły nas z nad Łaby i 
które naoi dziś usuwają grunt nad Wartą i Wi­
słą. Czy rusyfikacja prowincyj nadbałtyek.eh, 
podięta teraz z wielką eneigią, potrafi wynagro- 

| dzid stratj, poniesione na z?,chodzie, to ze sta- 
| nowiska ogólno słowiańskiego wydaje nam się 
, wątpliwem Tjmczasem pociesza nas ta okoli- 
jczność, żt lad wielopolski i śląski, dojrzały w 
szkole prześladowań pruskich, nie tak prędko u- 
legnie eksperymentom germ n zaeyjnym, a ks 
Bismark wobec gwałtów, yakit&i się sam dopal 
szcza w Wielkopolsce. musi przyznać słuszność 
rządowi rosyjskiemu w prowincyach nadbałtyc­
kich.

Mowa p. St. Szczepanowskiegi,
w sprawie kas gwareckich, na posiedzeniu 

strgackiej Izby posdskku z d. b m
au-

WysokŁ Izbo! Już J. E., pan Mknister rolnic­
twa uznał w mówcy poprzednim, zapisanym do gio- 
su przeciw projektowi, zwolenniku projektu. I słu­
sznie , bo p. Barnreithe i byt najgorliwszym i 
najczynuieiszym pracownikiem w komisyi. Rzad­
ko widziałem projekt, dla którego prace wstę­
pne byłyby w sposób więcej wzorowy przygoto­
wane. Odnoszę to równie do ministerstwa rol­
nictwa , jak do obu referentów komisyi. Są to 
niepospolicie piękne przykłady, lak ze skutkiem 
zawiłe sprawy społeczno-polityczne badać mszna. 
Co się tyczy stanowiska p Barnreithera, w są­

dzie o nim posunąłbym się nawet dalej od JE. 
pana Ministra. Mojem zdaniem bowiem p Barn- 
reither w tych punktach, co do których prze­
mawiał tu przeciw projektowi, poprzednio już po­
czyni! ustęps wa zasadnicze, które stępiają ostze 
jego zarzutów. Zarzuty te są tylko oddźwiękiem 
manifestacyj z po za Izby. Pos. Barnreitner ża­
dną miarą nie mógł aprobować ich zasadniczo; 
pewnie one też w całej szorstkości swej wcale 
w Izbie się nie odezwą. Jest to objaw bardzo 
pocieszający. Proieut ninieiszy nie jest sprawą 

I stronuictwa; wszystkie stronnictwa Izby wespół 
j nad nim pracowały w uczciwej chęci zaradzenia 
I pilnej potrzebie społecznej. Oprócz tego, projekt 
! ten kładzie bardzo wyraźny nacisk aa  obowiązki 
kapitału. O prawach kapitału słyszymy dosyć i 
często w tym projekcie, zaś obowiązki kapitału 
ią  bardzo niedwuznacznie zaznaczone; a jest to 
objaw pocieszający, że dotknięte sfery wydają 
wprawdzie swój okrzyk boleści po za Izbą, tutaj 

■ jednak nikt nie śmie ja-'.nie przeciw projektowi 
| wystąpić. (Brawo! brawo! z prawicy).
j Pod względem minimalnej prestacyi kas gwa­
reckich, poseł Barnreither zgadza się na proiekt 
komisyi, a więc sam przyjmuje zasadę, że unie- 

jzdatuieuie robotnika skutkiem nieszczęśliwego 
; wydarzenia równać się powinno uniezdataieniu 
skutkiem choroby lub z innej przyczyny, z cze­
go wypływ? znaczna ulga ciężarów dla kasy. Go 
się tyczy organizacji kas gwareckich, krytyko­
wał projekt komisyi, chcąc połączyć te kasy w 
Większe związki według okręgów górniczych. 

jZaem wiele kopalń z własnego a długoletniego 
; doświadczenia i pozwaiam sobie przeciw temu 
I pomysłowi nadm ienić, że w górnikach koniecz­
ni e uszanować trzeba przywiązanie do odziedzi- 

j czonycb tradycyj. Górnicy mają swoje własne a 
Ij zdrowe poczucie honoru, szczególniejsze poczucie 
[łączności i przywiązanie do własnej kopalni i do 
' własnych urządzeń, co wszystko czyni ich zdol- 
nymi do narażania się aa niebezpieczeństwa i 

, do wysiłków takich , z jakiemi nie spotykamy się 
; może w żadnym innym przemyśle. Z wyjątkiem 
marynarzy, nie ma robotników tak przywiąza­
nych do swego zawodu, tak otaczających swą 
pracę pewnem tchnieniem poezyi, jak górnicy. 
Słusznie tedy komisya narusza jak najmniej tę 
organizację kas gwareckich, która z biegiem wie-, 
ków powstała.

Sam mówca poprzedni przytoczył uam wielkie 
związki sześcin gwarectw pruskich, jako przy­
kłady nierozumnej administracyi, a wspomniane 
przezeń pomniejsze, ale dob-owolne związki kas 

j austryack'ch , w których on widzi argument na 
.rzecz swojego pomysłu o przymusowych związ- 
'kach okręgowych, są właściwie argumentem na 
i rzecz Droiektu komisyi; albowiem właśnie zwią 
zków dobrowolnych komisya pragnie; i zdaje mi 
się, że będziemy ich mieli tem więcej, im wię­
cej właściciele kopalń zajmować' jiię będą dolą 
swych robotników i w ogóle im  w . ę c e j  w ł a ­
ś c i c i e l e  p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y s ł o ­
w y c h  i n t e r e s o w a ć  s i ę  b ę d ą  p r z e m y ­
s ł e m  w i n n y m  t a k ż e  d u c h u ,  a n i c  t y l ­
ko  w i u t e u c y i  z g a r n i a n i a  w i e l k i c h  
z y s k ó w  i w y s o k i c h  p r o c e n t ó w .  (Bucene 
brawa z prawicy). Gdybyśmy w Galicyi przystą­
pili może do zorganizowania kas gwareckich w 
przemyśle naftowym , niewątpliwie powstałaby 
stąd jod aa sasa aa kraj cały.

Spór toczy się właściwie tylko o kwestyę u- 
zdrowienia niedomagających kas gwareckich. Zda­
je mi się, że i co do tego punktu wszystko tak 
jest przygotowane, że nie potrzeba odraczać roz­
praw, jak to p. Barnreither wnosi. Aby wyna­
leźć zupełnie racyonalne zasady w tym względzie, 
potrzeb? długoletniego doświadczenia; kilka tygo­
dni, jak chce p. Barnreither, nic tn nie znaczy; 
w kilku tygodniach nie znajdziemy lepszej pod­
stawy asekuracyjno-technicznej.

Go się tyczy samej sprawy uzdrowienia niedo­
magających kas, zachodzi przedewszystkiem p y ­
tanie: któie to kasy uzdrowienia wymagąią ? — 
Odpowiedź łatwa: Nietylko te, które już dziś o- 
bowiązkon swym wyaołać nie potrafią, lecz i te,
0 których, biorąc w rachubę pewne zasady tech­
niki asekuracyjnej, przewidzieć można, że obo­
wiązkom swym w mysi ustawy niniejszej nie 
wydołają. Ale kas dziś już niedomagających jest 
bardzo m ało; zdaje mi się, że jedna czy dwie; 
inue niedomagające są to prawie w yłączna ta­
kie, których stan bierny jest tylko domysłem, 
opartym na rachunku. OfóJ do rachunku tego 
braknie nam podstawy. Nie możemy bezwarun­
kowo przyjąć za podstawę dat statystycznych o 
śmiertelności i niezdolności do pracy innej lu­
dności. Warunki życia i pracy są u górników 
wcale iune; dooiero po długoietniem doświad­
czeniu podstawę statystyczną uzyskamy, a wte­
dy okaże się że nietylko górnicy w ogóle sta­
nowią osobną klasę co do śmiertelności i uuie- 
zg,itnienia, lecz że między samymi także górni­
kami w miarę specjalnego zatrudnienia ich, cży 
to w kopalniach węgla kamiennego, czy ziemne­
go, czy w hutnictwie i t. d., wielce różne są 
kategorye. A na cóż przydt. się najpiawidłowsza 
formuła matematyczna, gdy podstawa rachunku 
jest mylna lub wątpliwa?

A nadto zważyć trzeba L to jeszcze, że rachu- 
b? wedle zaaad techniki asekuracyjnej zawsze 
jest pesymistyczna, Lo wchodzi w nią także e- 
wentualność likwidacyi dla braku odrauzauia się 
spółki asekuracyjnej, dla przewidywanego braku 
ustawicznego przyrostu nowych a młodszych 
członków. Otóż ludy tak oświecone, iak Anglicy
1 Amerykanie, nie wieie troszczą się o umiejętne 
zasady techniki asekuracyjnej; u nich popłaca 
stanowisko empiryczna; na tej to podstawce mi­
liony ludzi czują się tam (.ostatecznie asekuro­
wanemu Nie wiedzą wcale, że w razie likwida­
cyi me dostaliby tego, czego się spodziewają. ale 
o ńkridacyi Amerykanin wcale też uie myśli. 
Jemu zdaje się, Że prędzej mogłyby zlikwidować 
Stany Zjednoczone i świat cafy, ulż s tan , do 
którego ou nahży. On wyobraża soDie stan ro­
botniczy jako postępujący i rozwijaiący się ustawi­
cznie, upadku wcale nie bierze w rachubę. Daleki 
jestem od tego, bym twierdził, że stanowisko, z Któ­
rego bierze się ewentualność w rachubę, pozbawio-

! ne jest racyi; owszem uznaję je właśnie co do gór 
I 'r e t  w a każdy cetnar węgla wydobyty z ko
f paln oznacza ziw ejszenie pokładu Górnictwo 
to nie rolnictwo, w którem pszenica, żyto, zie­
mniaki wciąż się odradząją; górnictwo tu prze­
mysł doczesny, acz wiekowy. Mimo to stanowi­
sko techniki asekuracyjnej w ogólności jest zbyt 
ścisłe i surowe, przewidujące cos gorszego, niż 
przyszłość rzeczywiście przyniesie.

łanem , słow y: przyszły stan rzeczy co ao nie­
domagających kas gwareckich okaże s>ę w rze-

I

Jan Niezdara Codalski.
Znaleziony jego rękopis 

podał do druku 

I2 d r r v m td  8 . ^ a g ą , n y w s M ,
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II.
1JAKTO JAN NIEZDARA CODALSKI PRZY­
SŁUŻYŁ SIĘ AMBASADOROWI SŁv)WIAN- 

SKIEMU.

Wróciwszy z pięcioletniej nieobecności do świa­
ta, znalazłem się w biurze centralnej londyńskiej 
policyi, gdzie miałem do załatwienia niektóre 
drobne sprawy. Opuszczając biuro, zostawiłem 
tam rodowe nazwisko, a przybrałem nowe, pod 
ktorem tez postanowiłem rozpocząć żywot nowy 

‘Jako J o h n  N e w m a n  O h a n c e ,  otrzymałem 
d władzy policyjnej upoważnienie szukania spo- 
-bu do życia według mej własuej woli, oraz 

ł - ‘Zwolenie regularnego zgłaszm.a się cotygodnio 
Wu przez lat cztery, w wspomnianem już biu­
rze centralnem. Nad to wszystko dano mi czter 
flascie funtów, ośm szylingów i półtora pensa — 
sumę zarobioną przez pięć lat w służbie Jej Kró­
lewskiej Mości — i dokument, świadczący, że 
służba moja miała trwać pierwotnie lat dziesięć, 

jednakże przyzwoite prowadzenie się moje zre­
dukowało ją  Jo lat dziewięciu, z których wreśz- 
c*e mniejszą połowę miałem spędzić na urlopie, 
0 ^ r°wanym pewnemi warunkami.

Góż miałem począć? Kopać się wstydzę, żebrać 
' o na razie potrzeby; pod zmienionem na- 

me' 8f „mógłbym był może przezwyciężyć du 
kied * pracować jako rzemieślnik— cóż,
Zw ^ ęaduego rzemiosła nie znałem. Ale nad- 

-oa ?7 i  . °8&ta w przeróżne zasoby lantazya roz- 
* aie pozwalała. Przypadek zrządził, że fan­

tazja t? moja dostała niespodziewanego bodźca 
Było to po drugiej wizycie mojej... urzędowej w 
biurze polioyjnem Pogrąiuny w dumaniach, do­
szedłem bezwiednie do zwykłej siedziby mojej, 
mianowicie beczki, przewróconej dnem ao góry. 
stojącej w kącie puwnej szynkowni, znane; pod 
szyldem: „Trzech Niewiniątek", a ulokowanei w 
jednym z najsławniejszych zaułków stolicy — 
Scvey Diąls. Głodny mę hyłem ale była to po­
ra czwartej mojej' porcyi rannego napitku — więc 
złżądałum kwartę porteru z dżinem, żapaułem 
krótką fajkę gipsową, wziąłem gazetę do czytania 
i siadłem aa beczce. W gazetach najwięcej zaj 
mowały mnie sprawozdania z codziennych sądów 
uolicjjuych i kryminalnych, z trybunałów rozwo­
dowych, z procesów o zerwanie zaręczyn i t. p. 
Nieraz przy lekturze takiej serce mi się ścisnę­
ło, gdym się spotkał z nazwiskiem jakiego kolegi 
z pięcioletniej służby, który na złe wstąpił dr"- 
gi. .. Czemuż, ach I czemuż — myślałem — nie 
porozumiał się ze mną, szalony, zanim go nie­
dobra namiętność przywi idła do tak nierozumne- 
go f,?yuu I Przecież mógł był załatwić interes ca 
ły daleko przystojniej i bezpiecznie! Ograniczony 
człowiek, iż mojej nie zasięgnął wprzód ra d y ! 
Złodziej poipolity! ordynarny! Trzeba wiedzieć 
bowiem, że w ciągu mej służby obfite i tak już 
doświadczenie moje wzbogaciło się niepomiernie 
w wszelkiego rodzaju umiejętności. Gdyby nic 
konieczność regularnego odwiedzania pewnych 
urzędników królowej, wróciłbym teraz do Jenkin- 
sów i do wdowy VeryweaUhy w charakterze u- 
dzielnego księcia Czerkasyi — i nihtby się nie 
zmiarkował, niktby mnie nie poznał.... No ale 
do rzeczy.

Otóż, onego pewnego dnia przeczytawszy w 
gazecie wszystkie ważne wypadki ostatmej n o c y .  
poczułem, ze głód moj literacki nie zaspokoił się 
jeszcze, a i w cynowym garnku było jeszcze niek 
co trunku. Przewracałem więc gazetę szukając 
innej czytaniny, gd; bystre oko moje padło na 
anons następujący: „Potrzeba natychmiast zrę­
cznego detektywa-kobiety. Musi znać języki [ran- 
cuzki i niemiecki, nie mieć żadnych obowiązków,

ani urzędowych stosunków. Zgłosić się pod Nr. 
1095, w administracyi tegoż dziennika.

Aż spotmałem z radości! Nie skończyłem por­
teru (z czego wielce się uradował jedeD z obe­
cnych znajomych), wyleciałem na S t r a n d i u  
pewnego aptekarza kupiłem rozmaitych esency1 
i ingredyencyj. Potem, pojechałem podziemną kn - 
leią do londyńskiego Ghetto, w H o u n ó s d i t c h  
(tj. w Psiej Dziurze) i tam nabyłem... „dla sio- 
stiy, mojego wzrostu" —. wszelkie przybory nie­
wieściej odzieży, piękne jasno-blond włosy z fry- 
zurką nad czoJuin, torebkę, mantylkę. parasolkę 
ltd Zostało mi się baidzc mało szylingów, ale 
przyszłość śmiała się ku innie różana, żem le­
dwie „z żołądka nie wyskoczył".

Wróciwszy na stacyę z sporym pakunkiem 
upatrzyłem sobie wagon próżny, skoczyłem doń 
i skoro tylko pociąg ruszył przebrałem się, tak 
tylko, z grubszego. Wysiadłem na najbliższym 
dwi rcu i zaraz poszukałem sobie nową, drugą 
kwaterę. W Londynie o to najłatwiej. Zapłaciw­
szy z góry trzy szylingi za cały dzień pierwszy, 
już byłem u siebie, w maleńkie; eiupce na pod­
daszu.

Bez straty czasu zabrałem s.ę do przedzierz­
gnięcia familijnej twarzy mej i rąk w piękno- 
płciowe — a tak się mi to dobrze udało, że, 
powiadam wam, kiedym po raz ostatni spojrzał 
w lusterko, to cała moja natura męzka zakochała 
się we wdziękach mego wyglądu. Te oczy — na 
pozór spokojne, gołębie, - przyćmione długiemu 
rzęsami, a unrejąoe świdrować do głębi kogonie 
bądź! To czoło gładkie i b .ałe! te lica mleczno- 
rum iane! te usteczka koralowe! te ząbki, których 
nie potrzeba zbyt pokazywać! ta szyjka łabędzia! 
te jedwabne włosy! ta gracya i elastyczność, 
wiotkość i sarnia gibkość całej osoby! No, gdy- 
oym chciał, to gwoli mnie jeszczeby i sułtan 
marokański o rozwód się Dostarał! Dodajcie szcze 
gół najważniejszy — talent ifaoyty w ciągu osta­
tniej służby, a opłacony częstem zrzeczeniem się 
jęczmiennej polewki na korzyść „profesora": brzu- 
chomówstwo. Dzięki jemu mogę do dzisdnia mó­
wić, śpiewać i szczebiotać głosem dziewicy.

W administracyi gazety dauo mi adres wła­
ściwy, gdzie usiug tajnęi agentki potrzebowano. 
Dowiedziałem się jednocześnie, że nikt się jeszcze 
przedemną nie siawił. Nie zdziwiło mnie to we? 
le, bo detektyw żeńskiego rodzaju aie jest arty­
kułom tak pospolitym, jakby sobie kto myślał. 
W godzinę późnej zadzwoniłem w bramie oka 
załego domu. którego jednak bliżej nie opiszę, 
szanując tajemnicę profesyi. Otwierają temu loka­
jowi podałem nazwisko Mistress Howard — i po 
niejakiem czekaniu zostałem wprowadzony do sa­
lonu, na pierwszem piętrze.

Wszystko tu świadczyło o zamożności domu, 
o delikatnym guście mieszkańców. Lady B., żo 
na ministra, stała przv kominku i po wyjaśnie­
niu celu mej wizyty, wskazała mi krzesło. Lady 
B. mogła mieć lat 80 najwyżej; była istotnie 
bardzo piękną, ale cień jakie, czy trosni, czy du­
my — cży może zimny temperament — nada­
wały rysom jej twarzy zbyt wiele sztywności. Był 
to piękny autom at, którego żywotne sprężyny 
grały gdzieś niewidzialnie, giębokc skiyte Takie 
przynajmniej było pierwsze moje co do nisj wraże­
nie. Zapytany, czy posiadam odpowiednie do­
świadczenie w mej profesyi, odpowiedziałem, iż 
jestem córką słynnego szefa tajnej policyi, który 
umarł przed kilku laty, — że ojciec mnie wpra­
wiał w tajemnice wydoskonalonej przez siebie 
sztuki, — że doświadczenie posiadam zupełne w 
sprawach rozwodowych, testamentowych i... po­
litycznych. Zimna lady B. podjęła wyraz ostatni:

— Politycznych ? tu może pani być m? użyte­
czną. Jakie pani stawia warunki?

— Zależy to — odrzekłem — oć wymagań i isto­
ty sprawy. Intryga polityczna zmusza agentkę do 
znacznych wydatków i oddania całego czasu...

— Bezwątpienia — wtrąciła lady B. — Wy­
magam całego czasu, bywania na wieczorach, w 
teatrach, na galeryi damskiej izby nizszej i izby 
lordów. Ozy pani posiadasz odpowiednie toalety ? 
Widzę że paui skromnie się ubierasz.

— Lady B., — odpowiedziałem z niejakiem 
wahaniem się — wyznać muszę, że pov rćciwszy 
niedawno z zagranicy, gdzie przea czas dość długi

'byłam zajęta sprawami pewnej wysokiej księżnej 
angielskiej i gdzie musiałam działać w charakte­
rze młodego milionera... cała tu a. eta moja po­
trzebuje odnowienia... zwłaszcza w okolicznościach 
przez pauią wspomnianych

— Rozumiem — rzecze lady B. — Sprawa 
nasza ma do dyspozyeyi odpowiednie środki. 
Przeto dam pani tymczasowo sto funtów na nie­
zbędne tualety... a co do reszty...

— W  sprawach politycznych — przerwałem— 
przyjmuję zazwyczaj 50 funtów tygodniowo i mam 
opłacone wynajęty powóz i konie, wierzchowca 
do parku, lożę w operze, krzesło w kościele i 
drobne wydatki w hotelu.

— A! — rzekła lady B swym wolnym, chło­
dnym głosem, — to więc dobrze. Proszę mi zo- 
staw.ć swój adres. Jutro rano otrzymasz pani za­
proszenie na moją recepcję czwartkową. Pioszę 
orzybyć wcześnie, około dziesiątej. Szkoda, że 
pani tak młod?!...

— O! lady B., — zawołałem — w kwadrans 
mogę być taK starą, ja k .. . .  jak opactwo wesł- 
m insterskie!...

Zaledwie cień uśmiechu zachwiał się na ustach 
zimnej lady. — To tem leDiej — ciągnęła da­
lej — tak, s.araj się paui wyglądać na poważną 
matronę, lat... 65 c iu ; przedstawię panią, jako 
Mistress Percy FiU/ames, kilku paniom i pa­
nom; ale szczególniej proszę zauważyć sonie je­
dną tylko damę, cudzoziemkę.... pani mówisz 
po francusku?

I nie czekając odpowiedzi, ciągnęła dalej po 
fraucuzku. — Dama ta ma nazwisko słowiań­
skie. Zajęcia i czynności tej damy chcemy zuać 
w najdrobniejszych szczegółach, z dnia na dzień.

Zauważyłem iskrę tajemniczego ognia w oczach 
zimnej lady... iskrę tylko, bc clwoduiej jeszcze 
zakończyła: —  Tymczasem żegnam, i radnę za­
jąć się przygotowaniami do akcji.

Powiedziawszy tyk  i lekko się mi skłoniwszy, 
zadzwoniła.

(0 . d. n .)
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czywietości [nie tak smutnym, jak go dziś do­
myślać się musimy.

(Dok. nast.)

XXIV Walne zgromadzenie gal. 
Tow. gospodarsk.ego.

L w ó w , 27 lutego. 
( = )  Wczorajsze posiedzenie wieczorne skoń­

czyło się tak późno, że tylko część sprawozdania 
mogłem wysłać, przerywając sprawozdanie o g. 
8  wieczór. Wnioski komitetu, przedstawione przez 
dra K o z ł o w s k i e g o  w sprawie terminowego 
handlu zbożowego, zostały przyjęte.

Następnie tenże sam referent przedłożył spra­
wę stacyi refakcyjnej dla handlu drzewnego.

Zważywszy, że taryfę uzupełniającą dla prze­
wozu drzewa w kierunku Adryatyku z da. 1 
stycznia 1889 zmieniono ogłoszeniem z d. 24 
lutego 1889, jedynie tylko dla dziewięciu stacyj 
galicyjskich, a dla sześciu bukowińskich, reduku­
jąc przez to dokonane przedtem podwyższenie o 
*/* części; zważywszy, że w myśl rzeczonego zni­
żenia jedna stacya nadawcza z wyjątkową ceną 
przewozu przypada na 3? kim. kolei na Bukowi­
nie, a w Galicy i na 255 kim., że zatem wedle 
równej miary Galicya mieć powinna zniżenie ta­
ryf dla 62 stacyj; zważywszy, że minister han­
dlu w uznaniu tej dla galicyjskiego eksportu 
drzewnego wielce dotkliwej niedogodności przy- 
ob.eeał rozpocząć rokowania z dyrekcyami kolei 
w celu przypuszczenia większej ilości stacyj do 
. niżeń, ogłoszeniem z d. 24 lutego 1889 przy- 
. v. nych i zażądał wykazu najważnieiszych dla 
1 .J!u drzewnego miejsc ładunkowych; zważy- 
v : :y, że taryfa z d. 1 stycznia 1889 cenę prze- 

drzewa, w taryfie z d. 1 marca 1886 za- 
.-•'.ą, dla wszystkich stacyj zniżyła, a jedynie 

Lo na kolei jarosławsko-sokalskiej cenę prze­
wozu bezpodstawnie podwyższyła, — uprasza 
Wys Koło ministra handlu 1) o przedsięwzięcie 
rokowań w celu zrównania cen przewozu dia 
stacyi: 1 Żywiec. 2 Sucha, 3 Podgórze, 4 No 
wy Sącz, 5 Stróże, 6 Tarnów, 7 Dębica, 8 Roz­
wadów, 9 Mielec, 10 Zagórz, 11 Rzeszów, 12 
Jarosław, 13 Mościska, 14 Oleszyce, 15 Bełżec 
16 Żółkiew, 17 Lwów,, 18 Krasne, 19 Rawa Ru­
ska, 20 Buczacz, 21 Śniatyu, 22 Przemyśl, 23 
Otynia z cenami, tu y fą  wyjątkową z d. 23 lu­
tego 1889 r. dziewięciu stacyom galicyjskim, 
sześciu bukowińskim przyznanymi, z zastrzeże­
niem prawa reklamacji dla innych stacyj; 2) o 
zbadanie przyczyny, dla której cenę przewozu 
z Rawy Ruskiej i Sokala podwyższono i o przed­
sięwzięcie odpowiednich kroków dla uchylenia 
tego podwyżezenias 3) o bezpośrednią tarjfę 
drzewną do Belgii i do Szwajcaryi i Francyi v a 
Arlberg; 4j o zapobieżenie w porozumieniu z 
posłami bukowińsKimi projektowanemu podwyż­
szeniu taryf dla wywozu drzewa na Wsehód 
na kolei lwowsko-czernicwieckiej, które na ży­
czenie innych kolei po upływie sześciu miesięcy 
dokonać s.ę może.

Hr. Stanisław D z i e d u s z y c k i  na podstawie 
taktów wywodzi, że nie tylko kolej Karola Lu­
dwina, lecz także i kolej państwowa proteguje 
zboże rosyjskie. W Husiatyuie sprzedają zboze 
które idzie do lamusów i wraca ztamtąd 
zboże rosyjskie. Bogactwo rolnic:wa jest iooga- 
ctwem kraju i państwa. T > aństwa ościenne" 
popierają rolnictwo za Zb m, my jako Pola­
cy i katolicy jesteśmy z ; u prawa wyjęci, pod 
względem jednak rolnictwa jesteśmy tam popie­
rani. Taryfy są tam ogromnie tanie; dają zali­
czki na zboża — bank rządowy udziela poży­
czek — wystarczy weksel z jednym podpisem. 
Podnoszono tam nawet myśl udzielania pożyczek 
na krescencye. Tam jest Azya — a tu Euiopa. 
Nie rozumiem, dlaczego tam ma być dobrze, a 
tu źle, chłodno i głodno. Tam są pojęcia prymi­
tywne. A dodać muszę, że tam nie byli dotychczas 
narażeni na straty ci, którzy dają zaliczki i po­
życzki na zboza. U nas dzieje się przeciwnie. 
Gdyby w Niemczech lub we Francyi powstała 
nowa ustawa, któraby kazała rolnikom płacić za 
to, że używają na wsi spacerów i świeżego po­
wietrza, za lat kilka mielibyśmy u nas tę samą usta­
wę, a reprezentacya nasza myślałaby, że z mo­
tywów wysoce politycznych należy ją przyjąć. 
Mówca przypomina, jak przyjęto w Wiedniu 
delegatów tow. gospod. i tow. kred. ziemskiego 
i kończy: „Rozchodzi mi się o to, aby my rol­
nicy pamiętali o tera, że wkrótce wybierać nam 
przyjdzie reprezentantów, a wówczas będziemy 
wybierali tylko tych, którzy nas dobrze repre­
zentują". (Okluski).

Przemowa ta zrobiła pewne wrażenie.
Dr. K r z y s z t o f o w i c z  Mikołaj uwiadomił, 

że się ukonstytuo wału towarzystwo plantatorów 
tytoniu, i przygotowawszy memoryał do rządu 
przeciwko fiskalnym sztuczaom rozmaitym, liczy na 
poparcie Tow. goapodarsKiego.

Długa potem nastąpiła rozprawa nad kwestyą 
tępienia myszy polnych. Przemawiali pp. Cie­
lecki, Henzel, Agopsowicz, Frommel, Koziebro- 
dzki Władysław, Nanowski i Abrahamowicz. Oka­
zało się i tu, że fis&us nie likwiduje szkód. 
W Lisku np. inspektor podatkowy miał zakaz 
wyjeżdżania na komisję, a operat likwidacyjny 
zrobiony podług zeznań ludzi poszkodowanych 
odrzucono, ponieważ nie polegał na oględzinach 
naocznych.

P. A b r a h a m o w i c z  pocieszał jakim . Ma­
jerem, który w komisyi budżetowej obiecywał in ­
ną procedurę. Na dowód ma p. Abrahamowicz 
przysłać komitetowi oświadczenie tego Majera. 
Fiskusy galicyjskie będą się tymczasem zawsze 
zasłaniali: „ Wir habtn ja  gar nichts Schriftli• 
ches bekommen“.

Co do samych myszy zresztą postanowiono po­
bierać uchwałę Sejmu.

Po strasznie chaotycznej dyskusyi uchwalono 
w reszcie starać się o założenie magazynu zbożowego 

'rzemyślu i stacyi doświadczalnej dla zboża 
Sanoku. — Obrady skończyły się o g. 101/* 

wieczorem.

Z Rady państwa.

Wiedeń, 26 lutego.
( f t)  Prezydent S m o l k a  otwiera posiedzenie

0 godz. 11 min. 20.
Referent komisyi budżetowej dr. Mattusz wnosi 

sprawozdanie z rządowego p r e l i m i n a r z a  
b u d ż e t u  na r. 1889. Prezydent odczytuje listę 
mówców, zapisanych do g łosu : 37 zgłosiło się 
p r z e c i w ,  40 za  pizedłożeniem rządowem.

Pierwszy zabiera głos p r z e c i w  budżetowi 
dep. C a r n e r i  z niemiecko-austryackiego klubn. 
Jest on co roku pierwszym mówcą przeciw bu­
dżetowi.

Mówca zaznacza na wstępie, że budżet tego­
roczny, jakkolwiek bez niedoboru, nie może na 
przyszłość dodawać otuchy, gdyż źródła docho- 
dow chwilowych wyschną, a wydatki się zwię­
kszą. Mianowicie armia, oparta na nowej ustawie 
wojskowej, już w najbliższem roku kosztować bę­
dzie bez porównania więcej, ile, tego na razie 
oznaczyć nie można, ale zwiększona obrona kra­
jowa, przekształcona rezerwa uzupełniająca itp. 
wymagać będą z każdym rokiem większych na­
kładów. A kiedy w tym kierunku dojdziemy do 
ładu, powiedzą nam : „Mamy dobrą piechotę, 
obronę krajową i t  d., ale uasza kawalerya, nasza, 
artylerya, nie stoi w żadnym do tamtych części 
armii stosunku!“ I znowu musimy dać pienię­
dzy. Skoro jednak na to schodzi, że militaryzm 
musi pozostać naszem bożyszczem, jeżeli juz tak 
źle być ma, to dajcież tej olbrzymiej armii przy­
najmniej —  j ę z y k .

Tutaj roztkliwia się mówca na temat upośle­
dzenia niemieckiego języka w a rm ii: nie chciałby 
on, aby narzucano nam język niemiecki tak jak 
w Prusiech, bo Niemiec austryacki a pruski to 
zupełnie co innego, ale — konieczną jest rzeczą, 
aby niemiecki oficer w armii austryackiej mógł 
się rozmówić z żołnierzem w języku niemieckim, 
który powinien być uznany za język państwa, 
inaczej bowiem przepadnie państwo, przepadnie 
armia !...

Mowę swą kończy G a r n e r i  zwrotem prze­
ciwko zamachom Liechtensteina, uważając szkołę 
wyznaniową za wyraz wstecznictwa klerykałów
1 arystokratów, chcących pozbawić średnią klasę 
ludności, oświaty i wolności. „My chcemy świa 
tła, oni ciemności; my chcemy mężów wolnych, 
oni niewolników; naszą ojczyzną jest Aubrrya, 
ich leży za A lpam i!“ Mówca występuje wreszcie 
z pogróżką silnie akcentowaną, że w razie, gdy­
by miała przyjść pod obrady Izby kwestya 
szkoły wyznaniowej, to lewica stanie pod je­
dnym sztandarem i bronić będzie dzisiejszej 
szkoły z wytężeniem całego zapasu swych sił!

Jako drugi z rzędu mówca z a  budżetem za­
biera głos dep. J a w o r s k i ,  prezes Koła pol­
skiego. Mówca zaznacza na wstępie, iż pozostaje 
wiernym tradycyi Koła, które uważało uchwale­
nie budżetu za konieczność i niezbędną potrzebę 
państwa, nie zaś za wyraz zaufania dla istnieją­
cego rządu; z tego też stanowiska zapatrywać się 
należy na treść jego dzisiejszej mowy. Tego roku 
zgotował nam rząd niespodziankę: dar nam bu­
dżet bez deficytu. Mówca uie uważa tego za wy­
łączną zasługę większości, lecz za wynik ofiar­
ności ludów. Aby utrzymać jednak tę równowa­
gę w budżecie, baczyć winna administracya siły 
zOrojnej, a b y  n i e  ż ą d a ć  w i ę k s z y c h  n a  
a r m i ę  w y d a t k ó w ,  gdyż ciężary na ludność 
nałożone przechodzą niemal jej siły i zwiększać 
ich żadną miarą nie można. Wobec tego, że rząd 
doszedł do pewnej równowagi w budżecie, obo­
wiązkiem jest jego zwrócić uwagę na s ł u s z n e  
s k a r g i  i w i e l o k r o t n i e  o b j a w i a n e  ż y ­
c z e n i a  l u a n o ś c i .  Mówca kreśli stan dzisiej­
szego przemysłu, handlu i rolnictwa w państwie 
i przypomina ministrom wielokrotnie dawane o- 
bietnice uiżema w ciężarach i wprowadzenia re­
form ustawodawczych.

W dalszym ciągu swej mowy zwraca Jawor­
ski uwagę rządu na p o t r z e b y  G a l i c y i ,  o 
mianowicie: na sądownictwo nasze i szkolnictwo, 
domaga się utworzenia Wydziału medycznego We 
Lwowie i przypomina znowu ministrowi oświaty 
dawane przezeń obietnice.

Galicya nie może dojść do równowagi w finan­
sach krajowych, które znajdują się w opłakanym 
stanie. Aby ten stan naprawić, konieczną jest 
rzeczą, aby zarząd f u n d u s z u  i n d e m n i z a c y j -  
n e g  o przeszedł w ręce kraju.

Kończąc swą mowę, zwrasa się prezes Koła 
polskiego do ławy ministrów! „Wielce szanowni 
panowie 1 Oto macie budżet. Od w a s  z a l e ż y ,  
a b y ś c i e  t a k ż e  m i e l i  z a u f a n i e  n a s z e ! u

(Mowę tę podajemy na razie w streszczeniu, — 
później podamy ją w całości. Prsypisek Redak- 
|yV)

Deputowany B c h a r s c h m i d  z niemiecko- 
autryackiego klubu przemawia przeciw budżeto­
wi. Mówca wyraża się z uznaniem o uregulowa­
nia finansów przez istniejący rząd, obawia się 
jednak, że równowaga budżetowa niebawem zwi­
chniętą zostanie. Tymczasem wiele jest potrzeb, 
którym rząd zaradzić powinien: uregulowanie 
waluty, ekonomiczne stosunki ludności, stan rze- 
mios. i gospodarstwa wiejskiego, oto przedmioty, 
na które baczną należy przedewszystkiem inaem 
zwrócić uwagę. Mówca kreśli następnie przebieg 
poi i tyk i gabinetu Taaffego i stosunku jego do 
opozycyi, w-giędnie do posłów niemieckich, wy­
tyka gabinetowi znieaienie sądów przysięgłych w 
sprawach anarchistycznych i t. p.

Mówca stwierdza z ubolewaniem, że o g ó l n e  
z a n t e r e s o w a n i e  a i ę p a r l a m e n f a r y -  
z m e m  u p a d a  c o r a z  w i ę c e j ,  gdyż punkt 
ciężkości obrad nie leży w >,.i posiedzeń, że 
prąd przeciwko liberalizmowi skierowany potę­
guje się z dniem każdym i że średni stan mie­
szczański i niższe klasy ludności, które właśnie 
najwięcej mają liberalizmowi do zawdzięczenia, 
teraz się od niego odwracają!

Deputowany H e r o l d  z stronnictwa młodo- 
czechów, uderza gwałtownie na rząd dzisiejszy, 
z którym ludność (Jzech godzić się nie może, gdyż 
jest on korzystny tylko dla biurokratyzmu, nie 
dla ludów. (Józ zdziałał dotąd dla autonomii rząd 
dzisiejszy, przez ćentrahstów zwalczmy, a popie­
rany przez autonomistów? Mówca polemizuje z 
wywód mi deputowanego Carneriego co do kwe- 
styi języka niemieckiego i wyrzuca rządowi, że 
język ten zajmuje uprzywilejowane i niezgodne 
z konstytucyą stanowisko w państwie. Dzisiejsza 
Izba poselska nie jest reprezentacyą interesu lu­
dów, lecz rozchodzi się tu o to, aby rząd znalazł

w niej większość dla siebie; nie będzie też ina­
czej, dopóki się nie uchwali nowej u s t a w y  
w y b o r c z e j ,  której mówca natarczywie się do­
maga i w ponurych barwach kreśli stan rolnictwa, 
przemysłu, handlu i t. p., stan, który jest dzie­
łem dzisiejszego rządu i większości parlamentu

Deputowany L i e n b a c h e r  domaga się prze- 
dewszyslkiem reformy u s t a w o d a w s t w a  a- 
g r a r n e g o .  Rozchodzi się tutaj o zabezpiecze­
nie posiadłości rolnika i ulżenie mu w ciężarach. 
Większość nie ma pcd tym względem żadnego 
wytkniętego programu. Mówca uznaje narodowe 
usiłowania Słowian; Słowianin, który nie ma 
samopoznania naroi owego, nie jest Słowianinem, 
lecz gdy idea narodowa staje się polityczną, to 
już wyrasta z t ‘go nieoezpieczeńslwo dla Au- 
stryiI

W dalszym ciągu ubolewa mówca nad upośle­
dzeniem żywiołu niemieckiego, który jedynie ma 
prawo zaważyć na szali politycznej w Austryi 
i polemizuje z Heroldem. S z k o ł a  w y z n a n i o -  
w a znajduje w mówcy naturalnie wymownego 
szermierza i wypełnia większą część jego prze­
mówienia.

Prezydent przerywa obrady i zapowiada na­
stępne posiedzenie na czwartek o godzinie 11. 
Na porząd u dziennym stanie dalszy ciąg dy- 
aLusyi budżetowej.

Przegląd polityczny.
K raków , 28 lutego.

Nie mamy leszcze stenogramu mowy budżeto­
wej posła J a w o r s k i e g o ,  którą zamieścimy 
zaraz w całości, jak tylko stenogram nas dojdzie. 
Ze sprawozdania naszego, podającego tę mowę 
w ogólnym, najtreściwszym zarysie, tudzież ze 
sprawozdań dzienników wiedeńskich to tylko wno­
sić możemy, iż m jlnem  jest zdanie, jakoby mo­
wa ta była p r o g r a m e m  K o ł a  p o l s k i e g o .  
Jest to wręcz niemożliwe. Byłoby śmiesznością 
przypuszczać, że program Koła zamyka się w in­
dem nizacyi, reformie sądownictwa i założeniu 
wydziału lekarskiego w uniwersytecie lwowskim. 
Są to niektóre cegiełki, wyjęte z całości, a odno­
szące się tylko do tych spraw, które Koło obe­
cnie za najnaglejsze, a może i najbardziej możli­
we do uzyskania i waża. I  z pewnością nie omy­
limy się twierdząc, że sam mówca a z nim i 
Koło polskie nie inaczej rzecz tę pojmuje. Tak 
przyjęta mowa posła Jaworskiego, jest enuncyacyą 
poważną i aktualną —  pojęta jako program wy­
zywałaby do bardzo surowej krytyki.

Zaznaczyć tu jeszcze musimy końcowy ustęp 
mowy, w którym mówca powiedział członkom 
rządu: „od  w a s  z a l e ż y ,  a b y ś c i e  m i e l i  
n a s z e  z a u f a n i e " .  Wyrazy te nie mogą nic 
innego oznaczać, jak tylko, że zaufanie Koła do 
rządu zależnem jest od spełnienia słusznych ży­
czeń kraju i zadośćuczynienia jego istotnym po­
trzebom; że zatem t y l k o  p o d  t y m  w a r u n ­
k i e m  rząd liczyć może na poparcie Koła. Gzy 
mówca i Koło polskie tak pojmuje te wyrazy, zo 
baczymy z dalszego postępowania naszych po­
słów — tak, one wypowiedziane zostały, 
inaczej ich pojąć nie można.

Z  Węgier.
Równocześnie prawie, gdy niemieccy deputo­

wani w Radzie państwa rozwodzili żale nad upo­
śledzeniem języka niemieckiego w Austryi i wró­
żyli rychły upadek jej armii, gdyż oficer, mówiąc 
językiem niemieckim, nie jest rozumianym przez 
żołnierza, i domagali się, aby milion żołnierzy 
nauczyło się po niemiecku dla tysiąca lnb dwóch 
tysięcy niemieckich oficerów —  równocześnie z 
oddźwiękiem tych minionych marzeń centralistów 
przedlitawskich, zgodził się w sejmie węgierskim 
minister Fejerrary na daleko idącą w kwestyi 
językowej rezolucyę Gai„ryego. A więc ochotnicy 
na Węgrzech zdawać będą cezamin oficerski w 
języku węgierskim lub króackim, w tych też ję ­
zykach wyda rząd dla nich podręczniki wojsko­
we ; wymagania przy egzaminie oficerskim oba - 
żone być mają o całą oktawę: komjsya ma się 
zadowolnić ogólnem wrażeniem z egzaminu od- 
niesionem i sumaryczną a nie detailiczną wiedzą 
kandydata. „Go to będzie, co to będzie!“ woła 
zrozpaczona Neue fr. Preese w przewidywaniu, 
że i l u d y  P r z e d l i t a w i i  w y s t ą p i ą  t e r r z  
z e s w e m i  p r e t e n s y a n  d o  p r a w  j ę z y ­
k o w y c h  w a r m i i ,  w której niemiecki języs, 
jako Dienstsprache nie będzie aię mógł jak do 
tąd, z równą swobodą rozpierać! Wobec tych 
ustępstw nadto, jakie dia jednorocznych ochotni­
ków czyni ministerstwo oświaty, nie ulega wąt 
pliwości, że rząd odniesie na Węgrzech zwycię­
stwo przy 24 i 25 paragrafie. Ostatnie dwa po: 
siedzenia sejmu węgierskiego sprawiały wrażenie, 
jakoby opozycya albo się chwilowo zmęczyła u- 
stawiczną walką albo szukała wytchnienia przed 
nową kampanią. Dwa te posiedzenia sejmu mi­
nęły bez scen hałaśliwych, trzech ministrów wy- 
?ł ichano bez okrzyków Abtug!

Środowe posiedzenie wypełnił prawie całe 
swem przemówieniem T i s z a ,  wyzyskując ustęp­
stwo rządu wobsc rezolucyi Gajaryego dia pono 
nania skrupułów co do samego tekstu paragrafów 
24 i 25.

Z  Niemiee.
Dn. 24 b. m. była znowu uczta parlamentar­

na u kanclerza; obecnym był cesarz i hr. Wal- 
dersee — jakby dla okazania, że między kancle­
rzem a hr. Waldersee nie ma żadnych nieporo­
zumień, lub że zostały załagodzone, jeżeli były 
O rozmowach treści politycznej dzienniki nic nie 
ws{> mhuają.

Wczoraj w pruskiej Izbie poselskiej miało się 
odbyć pierwsze czytanie wniosku p. Windthor 
sta o szkołach. Dotąd nie wiadomo jeszcze, jaki 
był przebieg rozprawy Już dawniej zaznaczały 
dzienniki, że wnioskodawca sam nie ma nadziei 
przeprowadzić swój wniosek, ale że mu chodzi 
o t o , aby wywołać obszerniejszą dyskusyę, w 
której nietylko stronnictwo środkowe będzie mieć 
dogodną sposobność do zaznaczenia swego poli­
tycznego stanowiska, — ale i inne stronnictwa, 
szczególnie konserwatywne, będą mogły okazać, 
czy ewentualnie nie dałoby się wprowadzić bliż­
szego porozumienia między stronnictwem kon- 
serwatywnem a środkowem.

Socyalno - demokratyczny dziennik Berliner 
yolksbl. w numerze z niedzieli zapowiada, że

na wiosnę wybuchnie tak zawzięta walka o pod­
wyższenie zarobku, jakiej Berlin dotąd nie wi­
dział. We wszystkich pracowniach bowiem po­
dzielają to mniemanie, że dotychczasowy zaro­
bek nie wystarcza do zaspokojenia potrzeb życia. 
Nordd. Allg. Ztg. powtórzywszy ten ustęp do- 
laje od siebie, iż robotnikom nie można brać 

za złe, jeżeli korzystając z prawa koalicyi dążą 
do poprawienia swego losu, chodzi tylko o to, 
by w tę walkę o podniesienie zarobku nie wmię 
szały się dążenia polityczne. Jeżeli stronnictwo 
socyalno-demokratyczne usunie się od udziału w 
tej walce, wówczas nikt nie przeszkodzi robotni­
kom dbać o swoje interesa ekonomiczne, atoli 
inaczej się stanie, jeżeli demokracya socyalna 
zechce i teraz nadużyć prawa koalicyi do swoich 
celów politycznych.

Takie zdanie organu kanclerskiego jest bar­
dzo wykrętne i podstępne.

O wyjątkowej ustawie przeciw socyalistom, o- 
bowiązującej w niektórych miastach pod formą 
„małego stanu oblężenia" donoszono kilkakrotnie, 
iż w sferach rządowych chcianoby niektóre prze­
pisy tej ustawy przenieść do powszechnej usta­
wy karnej. Jednak teraz pokazuje się, że takie 
uzupełnienie powszechnego kodeksu karnego by­
łoby bardzo trudnem pod względem kodyfikacji, 
a niedogodnem i mniej skutecznem w praktyce, 
niż ustawa wyjątkowa, bo stosowanie i wykona­
nie kodeksu musiałoby być oddane wyłącznie 
władzy sądowej, podczas gdy w wykonywaniu 
ustawy wyjątkowej pomocną jest także władza 
polityczna.

Po wysłaniu eskadry szkolnej na wody Sa- 
moańskie, siły niemieckie, przeznaczone do o- 
brony własnej, a raczej do poskromienia króla 
Mataafy wynoszą siedm statków wojennych ró ­
żnej wielkości, mających razem 83 dział i 2000 
ludzi załogi.

Cesarzowa Fryderykowa wyjechała już z An­
glii i dziś jest już prawdopodobnie w Kielu u 
młodszego syna. Stamtąd przybędzie do Berli­
na, — ale zapewne na bardzo krótko, bo — 
jak zapewniają — ma zamiar zamieszt ać w zam­
ku Friedrichskron zdała od wrzawy światowej.

Z  Petersburga.
Ogłoszone zostały postanowienia Bady stanu, 

aby na prezesów Rad szkolnych i członków tych­
że Bad mieli prawo być wybieranymi sami tylko 
chrześcianie. Jeżeli gubernialnym lub powiato­
wym marszałkiem szlachty jest niechrześcianin; 
prezydeneya w Radzie szkolnej przechodzi na o 
sobę, która wchodzi w spełnianie obowiązków ; re 
zesa. jeżeli zaś i ta nie jest wyznania chrz eścjańskie- 
go, to prezydeneya spada na starszego z członków. 
Odszczepieniec (raskolnik) jakkolwiek publicznie 
wykładający fałszywą naukę prawosławnym i na­
kłaniający ich do herezyi, jeżeli to nauczanie po­
ciągnie za sobą oderwanie się od prawosławia, 
podlega karze z art 189 o przestępstwach prze­
ciw wierze prawosławnej i ustawom cerkiewnym. 
Sędziowie i urzędnicy prokuratoryi powinni być 
wyznania prawosławnego zarówno jak i przysię­
gli. — Inowiercy, zajmujący stanowiska proku­
ratorów gubernialnych i okręgowych, członków 
i sekretarzy sądów okręgowych , nie uczestniczą 
w prowadzeniu i rozstrzyganiu spraw dotyczą­
cych przestępstw przeciwko wierze prawosławnej 
i ustawom cerkiewnym.

Z  7‘aryia
Bieżące ustawodawstwo francuskie ma wyraźny 

charakter okolicznościowy. Zaczynając od refor­
my wyborczej, a kończąc na uzupełnieniu usta­
wy, powołującej senat do rozpoznawania spraw, 
w których chodzi o zamach na bezpieczeństwo 
państwa, — wszystkie nowe uchwały ustawodv 
wcze wymierzone są przeciwko bulanżystom i w 
ogóle knowaniom plebiscytarnym. Obecnie dep. 
L a f f o n  wystąpił z nowym wnioskiem w tym 
duchu. Żąda ona uchwały, z a b r a n i a j ą c e j  
k a n d y d a t o m  d o g o d n o ś c i  p o s e l s k i e j  
u b i e g a ć  s i ę  o m a n d a t  w w i ę c e j  n i ż  
d w u  o k r ę g a c h  w y b u r c z y c h ,  a posłom 
już czynnym — ubiegać rię o mandat z innego 
okręgu bez zł< żeni*, swego -mandatu. Naturalnie 
konserwatyści i hułanżyści puńmośli okrzyk obu­
rzenia przeciwko temu żądaniu pod pozorem, że 
uchwała tego rodzaju sprzeciwiałaby się prawu 
powszechnego głosowania i żądali, aby uchwalo­
no nagłość dyskusyi nad tym wnioskiem. Oba 
stronnictwa republikańskie sprzeciwiły się temu, 
i wniosek odesłano do komisyi.

Lewica radykalna zebrała się ubiegłej niedzieli 
celem ostatecznego zredagowania manifestu prze­
ciwko bulanżystom. Manifest ten podpisało do­
tąd 40 członków, między innymi podejrzywani
0 sprzyjanie B o u l a n g e r o w i  L o c k r o y ,  B ar- 
b e  i L e s g u i l l i e r .

A n d r i e u x wystosował list dp przewodniczą­
cego, w którym oświadcza, iż nie podpisze ma 
nifestu, a zarazem występuje ze stronnictwa ra­
dykalnego.

Nowy minister spraw wewnętrznych Go n -  
s t a n s  na każdym kroku zdradza energię i sta­
nowczość działania. Na drugi dzień po objęciu 
swego urzędu wydał dekret, usuwający głośnego 
Numę G i l l y ’e g o  od godności mera w N i mes. 
Jak wiadomo, Gi l l y ,  złożony z urzędu mera 
przed kilku miesiącami, został ponownie wybra­
ny na tę godność, lecz przez prefekta dep. G a r d  
zawieszony w swych czynnościach, w myśl obo­
wiązującej we Francyi ustawy gminnej, która 
stanowi, iż dymisyouowany mer nie może być! 
ponownie wybrany na tc stanowisko wcześniej, 
niż po upływie roku. G i l l y  zgłosił rekurs na 
postanowienie prefekta do Bady stanu, tymcza­
sem zaś pełnił dalej ODOwiązki mera. Otoż de­
kret G o n s t a n s a  usuwa go zupełnie z urzędu

Proces ParneUitów.
W  sprawie Parnellilów nastąpił w tych dniach 

niespodziewany rwrot, korzystny dla agitatorów 
irlandzkich. Śmiało powiedzieć można, iż olbrzy­
mi proces, wytoczony P a r n e l P o w i  przez re­
daktorów Timesa zwrócił się przeciwko samym 
oskarżycielom, ponieważ P i g o 11, najważniejszy 
ze świadków zeznających przeciwko P a r n e  U i 
t o m,  wyznał w końcu na piśmie, i i  s a m  s f a ­
b r y k o w a ł  r z e k o m e  l i s t y  P a r n e l l a  i 
znikł gdzieś bez śladu. Skompromitowani reda- 
ktorowie Timesa oskarżają teraz ParneUitów, ja­
koby oni sami wymogli na Pigocie to zeznanie
1 ułatwili mu ucieczkę, ale nikt temu nie wie­
rzy. Zresztą i bez pisemnego zeznania, pozosta­
wionego przez zb<ega, sąd posiadał dostateczne

dowody kłamliwości poprzednich zeznań P i g o t- 
ta . W ogóle wszystkie zeznania tego świadka 
przedstawiają go w iak nąjgorszem śwbile, do­
wodzą bowiem, iż oddawna już odgrj\>al rolę 
dwuznaczną, która czyni zeń istotę pośrednią 
pomiędzy szpiegiem i zdrajcą Okazało się, żo 
ten wspólnik redaktorów Tm,esa pisał do arcy­
biskupa dublińskiego, prosząc o bronienie P a r ­
n e l l a  od grożącej mu kompromitacji, a równo­
cześnie na zlecenie H c u s t o n a  udał się do P a ­
ryża, aby zdobyć rzekome dowody uczestnictwa 
Parnella w głośnych morderstwach, popełnio­
nych w P b  oe n i x - Pa r  k u. Do ówczesnego se­
kretarza spraw irlandzkich F o r s t e r a  zwracał 
się P i g o t t  z prośbą o pomoc pieniężną pod 
tym pretekstem, jakoby liga rolna wydarła mn 
jego dzienuik Irishman, tymczasem okazało się, 
że p. P i g o t t  sprzedał ten dzienuik lidze rol­
nej. — Kiedy datni F o r s t e r a  skąpiej zaczęły 
wpływać do jegó kieszeni, ten niecny szantaży­
sta groził, że potrafi skompromitować Forstera. 
Ze wszystkich tych sprawek, jak również z wy­
ników ekspertyzy, z wielkiem prawdopodobień­
stwem można było przyjść do wniosku, że P i­
gott sam podrobił owe listy, które miały skom­
promitować Parnella. Redaktorowie Timesa wi­
dzą teraz, iż popełnili wielki błąd, wybierając za 
wspólników swej intrygi takich ludzi jak L e  
G a r  o n i P i g o t t ,  t. j. szpiegów, fałszerzy i 
szantażystów. Proces, wytoczony Parnellitom, przy­
niósł im tylko niepowetowane straty moraine i 
materyalne. Organ G i t y  ogłasza w okólniku do 
akcyonaryusrów, ii z powodu ogromuycn ko­
sztów procesu nie będzie płacił dywidendy; — 
obliczono, iż Times wydał na koszta procesu już 
przeszło 100 000 fuut. etęrf Pomijając zresztą tę 
stratę pieniężną redaktorowie Timesa ponieśli 
dotkliwe f i a s k o  m o r a l n e .  Nie ulega wątpli­
wości, iż nie uznają się jeszcze za zwyciężonych 
i będą usiłowali guanć mime dowieść winy Par­
nella, chociażby listy owe były fałszywe. Lecz 
P a r n e l l  śmiało może odpowiedzieć swym o- 
szczercom słowami G u i z o t ' u :  „L’insolence de­
ma injures n'attaindrc cilnais la hauteur de mes 
deduins11.

Z  Bulgaryi.
Dnia 26 b. no. byłt rocznica urodzin ks. F er­

dynanda. On sam bawi teraz w FUipopoiu, do­
kąd dla złożenia mu powinszować udali się byl 
miuistrowie z wyjątkiem Stambułowa, któremu 
choroba nie pozwoliła odbyć tęi drogi. Chociaż 
księcia uie było w Sofii, mimo to w cerkwi ka­
tedralnej odbyło się solenne nabożeństwo przy 
udziale licznego duchowieństwa. Po nabożeństwie 
był przegląd wojska i t. p.

To nabożeństwo w cerkwi na intencję księcia 
ma teraz większe niż kiedykolwiek znaczenie przez 
wzgląd Da spór między rządem a soborem. Na 
tym soborze bowiem odezwano się między inne- 
mi z tern, że za księcia, wyznającego inną wia­
rę, niż naród bułgarski, (książę jest katolikiem), 
w cerkwiach uie należy odprawiać modłow. Mi­
mo to jak przedtem tak i teraz niektórzy biskupi 
i duchowieństwo nie ociąga się bynajmniej z od- 
praw.aniem uroczystych modłów na intencyę 
księcia; pokazuje się przeto, że opozycya w tej 
mierze ograniczą się tylko do dwu czy trzech 
biskupów na prowincyi, inni zaś, a wszystkich 
jest dziewięciu, stoją po stronie księcia i jego 
rządu.

Niektóre dzienniki rozgłosiły, że rząd bułgar­
ski za zgodą rządu1 austro - węgierskiego ńia za­
miar zamianować własnego agenta dyplomaty­
cznego przy dworze r: Wiedniu. Pogłoska ta 
według Pol. Gorr. jest hieorawdziwą. Jednako­
woż — pisze dalej ten dziennik — chociaż i 
dziś jeszcze panuje zapatrywanie, że rząd austro - 
węgierski nie może przyznać Bułgaryi, jako tu ­
reckiemu państwu hołdowniczemu, prawa do 
własnej reprezentacyi dyplomatycznej, mimo to 
nic nie przeszkadza rządowi bułgarskiemu wysy­
łać ludzi zaufan:a w zupełnie prywatnym chara­
kterze dla czuwania nad interesami bułgarskiemi 
czy to do Wiednia, czy też do innych stolic.

t
Mieczysław Darowski.

Wozoraj wieczorem zasnął snem wiecznym 
sta rzeo , który cały sw)j zacny żywot znaczył 
czynami wielkiego dla sprawy narodowej po­
święcenia , płomiennej miłości Polski i jej 
indu.

W r. 1831 walozył Mieczysław D a r o w ­
s k i  w szeregach Wujek polskich —  edbył 
kampanię litew ską i należał do zastępu tych 
walecznych, co nie zw ątp ili, nie złozyli broni 
u g ran ity  pruskiej, lecz pod wodzą Dembiń­
skiego przebili się do Warszawy, by walczyć 
usąue ad finem. Uniósł z wojny ówczesnej 
zaszczytną oaznakę vi*tuti militari i niespo­
żytą wiarę, że spraw a chwilowo upadła jutro 
zwycięży...

W związkaoh następnych, które tak wielkie 
około utrzym ania narodowego ducha położyły 
zasług i, Darowski był jednym z najczynniej- 
szych Przyjaciel osobisty Seweryna Goszczyń­
skiego, Hugona i Teofila Wiszniewskich, J u ­
liana G celara, Henryka Janki — dzielił ich 
yraoe, trudy, poświęcenia i chwilowe zawody. 
Był on jeanym z typów ówczesnej szczerze de- 
m .kratycznej szlachty polskiej, która rozumiała 
dobrze, iż spraw a narodow a, aby zwyciężyć, 
oprzeć się musi n> szerszej podstawie ludo­
wej. A uie zachwiał się w tern przekooaniu 
nawet wtedy, gdy w r. 1846 przewrotna po­
lityka obałam uoonym , a spojonym włościa­
nom nóż dała do r ę k i , i kiedy on sam z rąk 
tego lu d u , który tak gorąco ukochał, poniósł 
ciężkie rany...

W r. 1848 jako ozłonek Bady Narodowej 
podnoś, sprawę oświaty ludu — zakłaaa we 
Lwowie Sio*arzyszeuie rzemieślnicze i Towa­
rzystwo urzędników gospodarczych wiejskich.

W r. 1860, kiedy po dmgiej reakcyi życie 
narodowe silniej pulsować zaczęło, ś. p. Da- 
rowski gromadził u siebie liczne kółko mło 
dzieży akademickiej i rzemieślniczej, uczył rze 
ozy ojczystych, rzucał w młode seroa i u-Hf 
sły ziarna nąjszlachetniejssych uozuć i zasad 
prawdziwie chrześcijańskiej a polskiej równo-
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śoi obywatelskiej, na bratniej miłości opartej. 
Akademicy mieli dla rzemieślLikfw fdczyty z 
dziejów Polski, przywykali do bratniego uści­
sku spracowanej dłoni robotniczej, prauowaL 
wspólnie nad zawiązaniem stowarzyszenia mło­
dzieży robotniozej. Obfity su Y) księgozbiór pol­
ski ofiarował młodzieży szkolna Pow stała stąd 
biblioteka pod zsiządem akademików, a pra­
wdziwie ojcow ką opieką ś. p. Darowskiego, 
t  której w b ratu  „Czytelni akademickiej“ ko­
rzysta li młodzież przez długie lata.

Co miał najdroższego, ofiarował ojczyźnie w 
r. 1863. Wszyscy czterej jego synowie w al­
czyli w powstania. Jeden zginął cd moskiew­
skiej kuli — drugi wrócił ranny, a rana ta 
sta ła . s'ę powodem przedwczesnej śmierci za­
cnego młodzieńca.

Po powstaniu s. p. Darowski nie zwątpił, 
w praoy nie ustał. Należał do założycieli S to­
warzyszenia rękodzielników „Gwiazda" we Liwo­
wie, które ukoło w yiształcenia rękodzielników 
i utrzymania w nich narodowego ducha nie­
spożyte położyło zasługi. Ile pracy poświęcał 
tej nkochanej prze- siebie inetytnoyi, jak ża­
dnej nie zaniedbał sposobności, aby tam dobre 
rzucać ziarna, ile miał miłości dla Stowarzy­
szenia i wszystkich członków jego. jak często 
w nieszczęściu sam spieszył z pomocą i ser- 
d. ozu‘m ałowem niosąeem ulgę —  wiedzą ci 
tylno, co mieli sposobność sami na to patrzeć. 
Nie nazywano go też inaczej tylko „nasz oj­
ciec" —  a kiedy wiek go pochylił tak, iż n- 
rzędn preseea dalej pełnić nie mógł, ohoraż 
zawezr jeszcze czynnym być nie przestał —- 
zamianowała go .G w iazda" honorowym pre­
zesem.

Nie oerozędzały go rodzinne ciosy, przeci­
wnie spadały na mego tak często i tak cięż­
ko. że podziwiać należało siłę d u c h a , z jaką 
je znosił. Pochował żonę. Po latach ożenił się 
powtórnie i ta mu zm aiła. Pochował trzech 
synów, dwie córki, brata, eitBtrę... Pochylało 
się ciało ku ziemi pod temi ciosami — duoh 
zapatrzony w ideał Polski me ugiął się, wi**ry 
nie stracił, szedł hartowuie naprzód a wyżej. 
Jakim  był całe żyoie, takim zam knął wczoraj 
powieki na sen wieozny.

Miłość rodaków, mezgasła wdzięczność tych, 
którym był przewodnik em, cześć narodu to- 
w irzyszy do grobu zm arłem u, którego imię w 
rzędzie m.|zi ełażeńszycb synów ojczyzny zapi 
sanem będzie.

Kronika.
K r a k Av ,  28 lutego

Pogrzeb 6. p. Mieczysława Darowskiego od­
będzie się ju tro  w piątek o g. 3 popołudniu z do­
m u przy ulioy sw. Tomasza Nr. 15

Prace p. Edmunda Naganowskiego, zamieszcza­
ne w odcinku naszego puma „Szkice z Zachodu" 
p. t  „Maciej Grąbczewski" i „Jan  Niezdara Codal- 
sk i", drukuje jednocześnie z nami wydawana w Chi­
cago Zgoda, organ Związku narodowego polskiego 
w Stanach Zjednoczonych.

Towarzystwo upiększania m Krakowa wsku­
tek uchw ały wydziału na wiosnę b. r. przystąpić 
ma do ustawienia ua plantacyaoh kioaku z zega­
rem  metereologicznym dla wygody publiczności, u- 
iyw ająoej wiślanych kąpieli. Taki przyrząd wraz 
i  kioskiem zamierzała także postawić w Krakowie 
pewna firma akcyjna z H am burga i wniosła w 
tym  celu do m agistratu podanie r udzielenie jej 
bezpłatne miejsca na jednym z publicznych placów, 
na lat dwanaście. Gdy jed m k  cały powyższy przy­
rząd, jak to z nadesłanych rysunków można poznać, 
obliczony jeBt na spekulaoyę, zegar bowiem i inne 
części składowe urządzone są w ten sposób, iż o 
bracając się w koło , nasuwają ooraz to nowe a* 
nonse, m agistrat uważając, że protegow aiie w ton 
sposób przemysłu niemieckiego, dla którego reklamy 
głównie kiosk ten by słnżył. jest uieodpowiedniem. 
a nawet dla naszych kupców wprost szkodliwym, 
przedstaw ił eekcyi ekonomicznej wniosek no odmó­
wienie żądanego zezwolenia.

Ze spraw miejskich. Ipstrukeya dla cprawoy 
miejskiego, projektowana przM tutejsze Towarzytwo 
ochrony zw ierząt, przedłożoną została pracz magi­
strat dc opinii kemisyi > n u rn e j.

Proje)^ no wej ustaw y budcwniczej dla miasta 
■ł rakow a, a właściwie tylko pewn* zmiany i do­
datki do odnośnych paragrafów, wypracowana z 
fctał? przez tutejsze Towarzystwo techniozne i przed 
łożone m agistratowi do użytku, przy nkładanitf no 
w >i ustawy bndowniczej.

k va ekonomiczna na wczorajszym posiedzeniu 
nchi Jiła  pobierać tytułem czynszu dzierżawnego z 
płaci i miejskich przy budowlach na składanie ma­
teria łów  nżyuanyeh — tygodniowo mi m etra kwadr, 
w  śródmieściu 6 ot., na przedmieściu po 6 ct. —  
upodziewająo się, że w ten iposób place publiczne i' 
uiioe nie będą tak bardzo zajmowane 1 k ' munikacy i 
tamowaną — w razie zaś rzeczywistej potrzeby, ro- 
bota będzie przyśpieszaną, »by materyal .akuajprę-

dzej zebrany został.—  Zarazem postanowiono przed­
sięwziąć ponowne rokowania z p. Armato wiozem, 
właścicielem realnośoi przy ulicy Batorego, o odstą­
pienie go inie potrzebnego pod otwarcie nowej ulicy 
kawałka gruntu, a to z powoda za wysokiej oferty, 
jaką tenże eckoyi ekonomicznej zaproponował. Ulioa 
ta  cała zresztą jest uregulowana i tylko ta część z 
tego powoda nie została jesz-ze otwarta.

Raut akademicki. Wczoraj staraniem młodzieży 
akademickiej w miejsce zapowiedzianego balu odbył 
■<ę raut, na który zgromadziła się doborowa a tak 
liczna publiczność, że o lszerna sala hotelu Saskiego 
za szcznpłą się okazała i a pomieszczenie gości, któ­
rych liczba do 400  osób doch 'dziła.

Raut rozpoczęła orkiestra p. Hooka odegraniem 
uw ertury Mozarta, poczera n as tąp ły  produkoye wo­
kalne chóru akademickicg pod przewodnictwem dyr. 
Barabasza z ze znaną artystyczną precyzyą wyko­
nane, a przez zebranych z żywem zadowoleniem 
przyjęte i oklaskiwane.

Tańce dzielnie były aranż. wane przez pp. Ł. Do­
brzańskiego i L. Stażewskiego. Wśród żywej ochoty 
stanęło do kadryla przeszło 80  p a r ; pierwszogo m a­
zura odtańczono z niebywałym zapałem przeszło w 
60 par, dragi „biały" nad łanem niemniej pokaźnie 
się przedstawiał.

Takiego ożyw ienia, jakiem się wczorajszy rant 
odznaczał, dawno nie zapisują kroniki karnawału 
k. akow skiego; soać było niekrępowaną zimnemi for­
mami swobodę, żyoie i werwę niezw ykłą, tak że 
pod tvm względem należy policzyć rau t wotorajszy 
do najświetniejszych nabaw publicznych jakie się w 
Krakowie odbyły.

Z pomiędzy licznego grona hożych tanoerek zbyt 
wiele odznaczało się tak wdziękiem jak i urodą, aże­
by wyliczyć je m ożna, lub oddać którym pierw­
szeństwo ; lecz podnieść należy, że najbardziej po­
dobały się toalety skrom ne, nie kosztownością lecz 
gustem pociagająoe wzrok.

Niespodzianką dla pań wchodzących na salę były 
karneoiki w formie wachlarzy japońskich z oryginal- 
nemi m alow idłam i, wykonanemi pomysłowo przez 
tntejszyoL pp. artystów-malarzy.

Ochocza zabawa przeciągnęła się do godz. 5 rano 
t. j. do obwili, gdy orkiestra wojskowa musiała się 
oddalić ze względu na atoeunki służbowe.

Miłe wspom nienie, jakie nozeetnicy rantu odnie­
śli , będzie zachętą dla młodzieży akademiokiej do 
urządzania w przyszłości podobnych wieczorów, któ­
re m o g ą  wpłyDąć na podniesier:e i urozm^oenie 
rozluźniających eię w n« iz° mieście stosunków to­
w arzysk ich .

Odczyt W niedzielę 3 marca odbędzie się w 
amfiteatrze Nowodworskiego o godz. 3 po połndn<n 
trzynasty z wykładów popularnych, urządzanych sta ­
raniem Tow. oświaty ludów j, odczyt. l ’rof Mikla­
szewski mówić będzie w dalszym ciągu o „Polsce 
pod rządami Stanisława Augusta*.

Z kniei Karola Ludwika. Po nsunięcin zasp 
śnitżnych rnch pooiągów na kolejach lokalnych J a ­
rosław Sokal i Dębica Nadbrrezk-Rozwadów na no­
wo otwbrty.

Ruch pociągów na przestrzeni Krasne-Podwcło 
ozyska prawdopodobnie jutro będzie wznowiony, je­
żeli otwarcia tej przestrzeni nie przeszkodzą nowe 
zawieje śnieżne.

Zator na Wiśle, h.óry się ntworzył w powiecie 
mieleckim, ciągle groźnym jest dla powiatu. Poru 
oznikowi inżynieryi p, Pelzlow i, który eię zajmuje 
rozsadzaniem zatom. wysłano z magazynów wojsko­
wych w poniedziałek 8 .000  kilo prochu strzelni­
czego.

Zmarli, w  Stryju zmarłe żona znanego w oby- 
watelrkich sferach aptekarza, Marya Komorowska.

Znaleziono. Na baiu strzeleckim w d. 23 k  m. 
ZDalezicną została prz z p. Fenza bransoleta w złoto 
opraw na, którą właśoicielka w magazynie nowości 
p Fenza w ry ik n  odebrać może.

Konkurs. Akademia nauk w Turynie ogłasza kon­
kurs z nagrodą 12.000 Jirów, ustanowioną prziz 
B rtssa za najdonioślejsze i najużyteczniejsze odkry­
cie z la t 1887— 1890 w dziedzinie fizyki, historyj 
naturalnej, matematyki, chemii, fizyologii i patologii, 
geografii, geologii i statystyki.

Kongres aeronautów, jaki się ma odbyć w ro­
ku bi -żącym w P a ry ż a , połączony będzie z zebra­
niem hodowców gołębi Docztowych. Z tsgo powodu 
zapowiedziane jest ciekawe widowiako, mianowicie 
jednoczesne wypuszczenie 100,000 gołębi wraz z 
k<lko balonami.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komisarzy 
powiatowych Izydora Rozwadowskiego ze Lwowa do 
Zdławi, a tVacława W aleryana Jełowiokiego ze Zło­
czowa dc Lwowa.

Składki ną weteranów wojsk polskioh z 1831 r., 
nadesłane i zebrane przez panią Jadwigę Gąsioro*- 
s:cą w Belgradzie w S e rb ii: po 10 złr. dr, Henryk 
Blumenfenld. inżynier Teofil S redaioki; 9 złr. apte­
karz Teofil R adnłow icc; p« 5 złr. dr. Kazimierz 
Gąsioroi. s k i , Jadw iga Gąsiorownka , inżynier Józef 
Goldborg, inżynier Adolf Goldberg, inżynier Michał 
S łuok i, główny kaeyer „Gomptoir dJSaoompte" P a­
weł S łotw iński; po 4 złr. 50 ot. ar. E rw in Ctreng. 
dr. W ładysław  Jaśn iew sk i, dr. L orenz, dr. Roman 
D alm ayer; 4 złr. dr. Samuel P opa; 2 złr. blaoh&re 
Simeon L an d a u ; 30  et. błużaoa M arca. Razem n a­
desłano 84  j Ii., «f. oo eerdeoznu podzięiowanie imie­
niem komitetu i starych żołnierzy po lskich: etaro- 
p o k tie  „Bóg zapłać". Ksawery Konopka,

Repertoar teatru krakowsLlego.

W s o b o t ę  2 m arca: Na dochód Bronisławy 
Wolskiej po raz pierwszy „P ensjonat papy Kolbe", 
komedya w 4 aktaob Snhoentelda i Tew Jlego.

W n i e d z i e l ę  3 maro*: Pd p ą ł ld d u  : „Komi­
niarz i m łynarz", krotochwih ze śpiewami w 1 akcie 
J, N. Kamińekiego; „Chrapanie z rojkazu", kroto- 
ohwila w 1 akcie przez J . 3 i H. S .; „Chłopi ary­
stokraci*, obrazek Indowy ze śpiewami w 1 akcie 
Wł. L. Anozyoa,

W ieczorem: P o ra ź  czwarty „W ielka marglowoia" 
(La grandę marniere) ,  komedya w 5 aktach a 8 
obrazaoh Jerzego Ohneta.

i n iw ie , literackie i  j f lm jm t
Z A k a d e m i i .  W dniu 8 lutego odbyło się 

posiedzenie kom isji literackiej, na którem sekretarz 
przedetawił nadesłane przez dra Kallenbacha wypi 
sy z metryki uniwersytetu bolońskiego, zawierające 
spis Polaków, kształcących sif w tym uniw ersyte­
cie w wieku X V I, które uchwalono ogłosić w to­
mie VI archiwum kom isji.

Prof. Morawski referował o dalezem wydawni­
ctwie zbioru poetów polsko-łacińskicb, którego dwa 
tomy, I I  i I II  już w ylano. Tom IV objąłby poe 
zye Janickiego i Hussowiana, V Dantyszka, VI Roy- 
ziasza, V II Grzegorza z Sambora, Andrzeja Trzycie- 
skiego i P rzytas- iego ; zebranie najdawniejszych poe- 
zyj drobniejszych do tomu I  wymagać jeszcze będzie 
dłuższych prac przygotowawozyoh. Pomoc swą jako 
wydawcy pojedynczych tomów przyrzekli pp.: Ćwi­
kliński, Krnozkiewioz, ka. Bipler, Sternbacb. W ro­
ku ueżącym jednak ogłoszony będzie tylko tom IV 
t. j. Janiokiego poezye, wydane przez p. Ćwikliń­
skiego, do czego już ś. p. Węclewski poczynił prace 
przygotowawcze.

Prof. Smolka zwróoił uwagę na poezye Callima- 
cha i oznajm ił, że dr. W indakiewiez, tegoroczny 
wysłaniec do Rzymu, ibck pracy w archiwach wa- 
tykańsKioh zajmuje się także poszakiwamami w 
przedmiocie literatury i oświaty polskiej. Sporządził 
jnż spis poezrj Callimacha .„znajdujących się w b i­
bliotekach watykańskich i jS rbuam ieh , 'abże poezji 
Sarbiev skiego w 8 kodeki mch tejże bibl. Barberi- 
n io h , a to w celu przepisanie rzeczy nieznanych; 
przejrzał kodeks, aawierająoy traktaty Jabóba z P a ­
radyża , odpisał włoską canzow  ns śmierć kard. 
R adziw iłła, a głównie zajmuje u ę  badaniem aktów 
i statutów nacyi polskiej na uniwersytecie padew­
skim, które mn przysłano do Ezymu z Padwy. Ko­
m unikat ten, który dr. Korzeniowski uzupełnił wia­
domością o znanyob mn rękopismaoh poezyj Calli- 
maoha w Rzymie i F lorencji. K om isja uchwaliła 
polecić dr W indakiewiozowi, aby się zajął pracą 
przygotowawczą do przyszłego ogłoszenia poezyj Cal- 
limaona.

Uohwalono również niezwłocznie rozpocząć prace 
przedwstępne do ogłoszenia I I  tomn Liber DiUgen- 
*%arunt facultatis philosophicae 1 5 6 4 — 1656 pod 
kierunkiem dra Wisłockiego.

Nareszcie dokonano wyborów i wybrano przewc 
dniczącym kemisyi prof T arnow skiego, a sel reta- 
rzem prof. Morawskiego.

dek cen ziemiopłodów. W Niemczech najwyższe 
ceny masła były w latach 1871— 1875, t.j. 231 
marek za 100 kg. Od r. 1876 natomiast jnż tyl­
ko 224 marek za 100 t g . ; a w rokn 1887 i 
1888 nie więcej jak 200 m.

Spadek ten atoli przypisać należy zastraszają­
cemu wzrostowi produkcyi masła sztucznego, 
czyli t. z. m a r g a r y n y ,  wyrabianej z tłuszczu 
(łoju) zwieraeeągo., za dodaniem żołądków cie­
lęcych oraz wymion i mleka krowiego, a będą­
cej li tylko pobocznym produktem przy wyrabia- 
n u  stearyny z powyższych części zwierzęcych. 
Najdobitniejszym dowodem słuszności twierdzenia 
naszego jest doświadczenie, że odKąd obostrzenia 
w handlu margaryną wprowadzone zostały, — 
cena masła się podnosi, notowania bowiem już 
w pierwszych miesiącach t. r. są znacznie wyż­
sze, niż odnośne w rokn zeszłym.

Od produKcyi masła co prawda, odstrasza u- 
trndniony jego zbyt w malej ilości, lecz mamy 
najlepszy dowód za granicą, gdzie spółki mle­
czarskie istnieją, że produtt ten w większej mie­
rze wyrabiany i na targi światowe sprowadzany, 
zawsze i siały zbyt znajdpje.

Do rozwoju gospodarstwa nabiałowego n. p. w 
Niemczech, nie mało przyczynił aię targ w Ram- 
bnrgu, a poparcie rząan sprawia, ie  i w innych 
miastach takie targi powstają (Królewiec). Dania, 
która w stosunku do przestrzeni i ludności naj­
więcej masła produkuje, nie dała się też w tym 
kierunku wyprzedzić, a Kopenhaga wysokością 
notowań pierwsze miejsce zajmuje. Tryest tylko 
dla braku produktu w monarchii nie stał się do­
tychczas groźnym współzawodnikiem targów pół­
nocnych, chociaż może on tern stać się dla Au- 
stro-W ęgier, czem Hamburg dla Niemiec.

Z krajów importujących, pierwsze miejsce zaj­
muje Anglia, następnie Grecja, Tu oya. Chiny, 
Japonia, Indye wschodnie, Afryka, Ameryka po­
łudniowa i t. d

Że konsumeya masła ustaw.cznie się zwiękzza, 
świadczy o tern dowóz do Anglii, który ciągle 
wzrasta, a oó rokn 1886 do 1887 zwiększył się 
o 358,023 metrycznych cetnarów — niestety na 
korzyść margaryny.

Galicya ma wszelkie warnnki, by z widokiem 
powodzenia odważyć się nu współzawodnictwo w 
handln masłem. — U nas, gdzie hektar ziemi 
ma zaledwie trzecią część wartości hektara tych 
krajów, które największą ilość masła prodnkują, 
gdzie karma nierównie mniejszą ma cenę— pre- 
dukeya iegó tańszą być powinna, a towar tak 
drogi jak m asło. wytrzyma koszt najdalszego na­
wet transportu.

Ale też pierwszym warunkiem uyskownogo e- 
ksportu masła jest wyrób j e d n o l i t e g o ,  t r w a ­
ł e g o  i n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  produktu. Szcze­
gólnie p>erv~ezy — wyrób produktn jednolitego, 
przy małej ilości mleka osiągnąć się nie da i on 
to właśnie stal się jednym z najważniejszych po­
wodów zakładania spółek m 1 e c z a r  s ki e h.

(Dok. nast.)

Mianowania. Prezydent wyższogo sądu krajowego 
we Lwowie zamianował kancelistami sądów kole­
gialnych ‘ Alaizegc Szenkirzyki, kancelistę sądu po­
wiatowego w T łu a tem , dla sądu obwodowego w 
P rzem yślu ; Konstantego Szcznrko, kanoeliitę dla 
prowadzenia ksiąg gruntowych prry sądzie powiato­
wym w Krak iwou, dla sądu obwodowego w Tarno- 
po ln ; Kornela Żercbenkiego, asystenta poezt i tele 
grafów w Stanisław ow ie, dla ządn obwodowego w 
Stanisławowie.

Krajowa dyrekrya skarbu zamianowała kancelistę 
skarbowego, Gustawa Clomentaa, oficjałem  kancela­
ryjnym ; adiunkta podatkowego, Jan a  Deinianowskie- 
go, i geometrę ewidencyjnego, Antoniego Siniewioza, 
Eaneolb ta m  przy Łleru)ącyoh władraob skarbowych ; 
ukwaliflkowunego podoficera, lana Palm iego, asy­
stentem ołowym.

Dział ekonomiczny.
____ i

0 potrzebie zakładania spółek mleczar­
skich.

(Referat p. A. Nikorowicea na Zgrom. Tow, 
gosp. we Lwowi- —  w streszczeniu.

Dotychczas z Galicy) rozpowszechnione m j««t 
zdanie, że sprzeaai mleka w naturze ,eBt najko- 
szystniejBZą i ustawiczni ■ trzymamy się też sta­
raj praktyki r  tym względne, t. j. spieniężania 
go za pośrednictwem pachciaray, zamiast wspól­
nie łączyć swe Biły i działać tym sposobem ener­
gicznej przeciw tej niemocy ekonomicznej, jaka 
nas ciągle prześladuje. 1 

Chociaż ceny masła ufogły w czasach ostatnich 
zniżce, to me jest ona tak wielką , jak np. spa

rajssemi wywodami dep. Lienbaehera. Drugi s 
rzędu mówca dep. M e n g e r  brał pośrednio w 
obronę L ienbachen. starając się osłabić wrażenie 
mowy Ebenhocha. Dep. oseski V o 1 d r  i c h  za­
brał głos.

Godz. 1 min. 50 posiedzenie trwa dalej. 
Zamknięcie dyskusyi generalnej naci budżetem 

nastąpi w sobotę; potem do piątku trwać będą 
ferye zapustne.

Wiedeń, 28 lutego. Koło polskie urządza dziś 
ucztę na cześć p. Jaworskiego z powodu wczo­
raj izej jego mowy.

Dziś wieczór posiedzenie Izby poselskiej. 
Paryż, 28 lntego. Figaro przynosi sensacyjną 

i wielce nieprawdopodobną wiadomość, ie  królowa 
augielaka przeszła na katolicyzm. Taki sam za­
miar ma — jak słychać — także cesarzowa Fry- 
derykowa.

Rzym, 28 tntego. W Izbie poselskiej toczyła 
się dziś dalej rozprawa finansowa.

Londyn, 28 lutego. Na wczorajszem posiedze­
niu komisyi sądowej w sprawie Parnellitów ge­
neralny prokurator państwa Webster przedłożył 
list Pigotta, datowany z Paryża, w którym przy­
znaje, że podrobione są listy, jakie sprzedał Tt- 
mesom jako oryginalne Parnella; wreszcie wy­
raził Pigott u -olowanie. ie  owe listy w Timesie 
zostały ogłoszone.

Wiedeń, 28 lutego. (Spraw, giełdowe godz. 2 
min. 10.). Węgierska renta złota 102 45, papie­
rowa 94 40, akcye kolei Karola Ludwika 206*50, 
ruble 128-—.

Pszenica 7*74, żyto 6*21.

H p e s t n e ś s n l a  m e t e c r e l e f i e n e
fpodług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 28  k w g o .

woaorąj dziś dsiś
g. 10 w. g. 6 ran  oj g. 2 pop.

Ciśnienie paw ietrsa 
(zred. do 0°)

734,4 mm 734,Omm 733,7 mm

Tem peratura 
w stopniach Celaiusża

— 3*8 — 5*,0 — 2°,3

Kiernnek i moc wiatru 
(0 —  cisza, 10 b u rta )

E l E l ENE2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 82*/, 86*/, 73*/,

Stan nieba 
Owwpog.; 10 rap  poohm. 10 10 10

U w a g i :  Barometr bec inaosniejssej zmiany ni- 
ako, prty chłodnych wschodnich w iatrach i sachmn- 
rzonym niebie. Stan nieba posostanie p r  w -żnie po­
chmurny, powietrcc mgliste, chwilami śnieg.

I L u r s a  t e l e g r a i i o z  n e .  
V » g i « t d a l e  w l a d o A s k l o j ,

Ułatwienie obrotu w banku austro-węgierakiih
Sa mooy dodatkowego uzupełnieuia przepisów ban­
ku ausiro-węgierskiego, dotyczących obrotu żyrowogo, 
megą posiadacze konta żyrowege w banku auatro- 
wępierakim przekazywać u ad wyżki bdtpłatnie także 
osobom należą* ym do ob-otu przekazowego w  Kształ­
cił' czeków (dutreng-Ferkehr) prty o. k. pooato- 
wej kasie oszczędności — i odwrotnie, osoby nale­
żące do związku Clairing- VerkJhi p rty  pocztowej 
kasie oszczędności mogą bezpłatnie przekazywać go­
tówkę posiadaczom konta żyrowego w banku austro- 
węgierskim.

Bliższych wiadomości udzielają filie banku au- 
stro-węgierskiego.

Spodziewać się należy, żs to nowo ułatw ienie o- 
brotn pieniężsego przyjmą strony interesowane z 
wielką życzliwością.

Dyrekcya ruchu kolai pańatwowej w Krako
WIB donosi, że skntkiem zamieci śnieżnych dnia 23 
lutego b. r. na szlaku Jasło  - Sanok zamknięty rucł 
dla przewozu osób i towarów, dnia 26 b. m na 
nowo stw arty został.

9 Kurs m  w h  .
dnia 28 lntego 1889 M itr

złr. | nt

Sjeduoczony dług w papierach . . 83 65
Zjednoczony dłng w srebrze . 84 ----
Auntryaofc. renta z ł o t a ........................ 111 45
<>*/, austryacka renta (marcowa) . 99 55
Aicye banku anstro-węgieraki ige 887 —
Akcye kredytowe ........................ 813 25
Londyn ................................................ 121 20
Srebro ...................................................... -
20-to frankówk; za sztukę . . . . 8 57
)ukaty adBtryackie . . 5 67

Banknoty banku niemiec. zi 100 m. 59 15

Targ bydła rogatego. Wiedeń, dnia 25 lutego. 
Na dzisiejszy targ  dostawiono ogółem 4919 eztuk 
bydła rogatego, w tern 348 z G a l i o y i  i B a k o ­
wi  ny ,  3069  z Węgier i 1510 s prowincyj nie­

mieckich.
Płacono za galicyjskie woły opasowe po 48 do 

55 z łr ., wyjątkowo po 57 złr ; za węgierskie po 46 
do 56 złr., wyjątkowo po 58 złr.; za niemieckie po 
50 do 58 złr., wyburowe po 60 złr. za Ootnar me­
tryczny bez podatku konsnmoyjn igj.

Telegramy „Nowej Reformy"

Wiaaań, 28 lntego. (Sprawozdanie z Izby po­
selskiej). W dyeknsyi generalnej nad budżetem 
zabrał dziś głos najpierw dep. dr. E b e n h o c b  
z o ‘ozu nien)teckic,h klerykałów, rozwijając w te 
pierwszej swojej parlamentarnej! mowie widlk. ta 
lent oratoreki. Polemizował on głownie z w no-

Odpowiedsialny Redaktor : 
la d eu sz ±tomanouficx. 

Wydawca: D r. L esław  B oroński

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodaa- 
cyl, która taż żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmaje

NADESŁANE.

Trwały skutek leczniczy: W wypadkach bo 
leśnego renmatysmL w Krzyżach, w ezłonkaoh i sta­
wach, pedagry— nacierania Mollt Wódki francu­
ską i solą wywierają zbawienny skutek. Cena fla­
szki 90  et.

Codiiennie rozsyła sa pobraniem poustowem A. 
MOLL, ap*ekars i o. k. do‘itawea nadworny. Wie­
deń, Tuehlauben Nr 9. Uprasza eię w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowinoyi, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galioyi 
znąjdują się u firm podanyob w części inaeratuwej 
dzisiejszego nnmeru n ostatnie, stronnicy. (1 1 3 4 )

K r a k ó w ,  d n i a  <sr»/3.
(Ucz biaiąoago kuponu.) 

papierowe rogyjskie »» 196 1Q*
niemieckie . . . .  za 100 mar. 
frankówka Mota
jsyezL krojowi .aho ?a złr. 100
] oiyozka krajowa gali. „ „ 100 
bligaoye inaemn gal. za złr. 100 k. m. 
Listy zastaw. Banks kraj sa zfr. 100
bligi .omunało" . . . .  I Kmie.
sty zastawne Tow. kred. lun.

„ „ „ ,  II km.

.  " * prem. 10 >
„ „ zw r.za40]‘t

„ Król. PoL za rubli loo 
likwidac. „ „ > » 160

Ls ó s . dnia 20 2.
IB < bieżącego kuponu.)

?e Banku hip. gal. (dvwid.) na złi 200 
Liuty zael Tow. kred. aiem. za złr. 100

100w ił n i» u .u
„ „ .  „ okr. 56 B 100

Jt Listy zast. Banku kraj „ „ 190 
Liity zast. Bonku hip >t. gal. r „ W 1 
Obligacje indemn. aalic aa zł. lOu m. k. 
i Ubliu. ji poiyeiikl kraj. za zh 100 
Oblig. zomun. Banku kraj. .. >

płacą dają

128 75 
59 — 
9 64 

101 50
95 -  

104 25
96 60 

10, 50
96 I ”
93 70 
98 -

i Od 75 
>0:i 
100 10
94 >  
*4 50

129 75 
59 40 

9 63 
108 — 
9„ -  

105 20 
07 60 

J01 25
97 10 
94 o-
98 50 

101 50 
.04 -  
101 -
96 -  

30

100 76 
97 65 
92 25 
96 75 

100 10 
104 35 
95 -  

100 -

293 -  
101 751 
98 65 
91 50 
97 

1 0 1  1 0 
105 35 
96 — 

101

W a n z a w a ,  d n i a  2 7 /2 .
(Bez bieżącego Kuponu.)

5% Lisry zastawne z r. 1869 za rubli 
4 £  Listy likwidacyjne . . „ „
o% Liety zast. Warszawy I Bm. „
l t  " " • 11 - - -

?  : :  *  S  * * *

W ied e ń , d n i a  27 /2 . 
O b l l g l  d ł u g u  p a ś a t  wt

bez bieżącego kuponu.
5% Benta austr papier, ab 16% za złr

% „ » irebrna
h  - - ■ . . :  i% i, „ papih- nowa „ „ *
4% Losy z r. 1854 r»  350 złr. ab 2 0 *  za 
5% „ „ 18°9 „ 500 „
6 $  „ .  1»60 „ 100 „ f

„ 1864 bez % uałc
■ „ 1664 be* % p,« j

Obllgaoye koroay węgierakloj.
4% Benta złita na 1000 rłr 
5% n pa oierowa . , „
5 *, Obi. w.Ostb. z 1876 wzł. ab 10 % esc. 
Pożyczka prem węg. po 100 złr, „

n * „ * 60 „ „
4% Losy Gi'ońskie(Theiss-^eg.)„

płaoą żądają

100 96 45
100 ___ - 87 50
100 96 50 97 —

100 94 — 94 50
100 93 — 93 60
100 93 4«

100 83 50 88 70
100 H3 90 84 10
100 111 45 111 65
100 »“ 40 99 60
199 189 139 ói
100 141 25 141 75
100 146 - 147 —

100 182 50 183 10
100 182 60 !88 10

100 <02 80 102 50
100 94 40 94 60

.100 114 90 116 10
100 138 - 138 26
100 138 26 138 75
100 T25 90 126 20

Ob‘ ioyi lidsiMizcjyjne.

5 % Obl.jind ab 10 % esc. Galioyijza l t , ) m.k, 
o% „ 10% „ B u k - .  .  100 „ .

, „ „ „ 7% „ -Siedm,- „ 100 „A
5% „ „ „ Węgle**-» 100 „ ,

Rśżis Irae pożyązkL

5% Losy Donaii-Bagnlli z!87n z a s itn i ' l  
9% PuayOklu „ a >878 „ „ 1
4 *  8*tbota p t . p l .  po 10i“hfnm. „ „ 1
0% Losy .ureolie pr. 400 „ „ „ 1

Listy zMtnwno.

!*/«% Bank krajowy galioyjaki za złr. 100 
5% „ obi. Komun, „ 10*

Banku hip. gal. i  J"% pr. „ „ 100
5% „ *0-letnie . „ „ 100
41/* % Bodsn-Credit allgem. ost. „ „ 100
3% Boden-Credit allg. oat. z pr. „ „ 100
4% Gal. Tow. kred. zieu. okr. 4 i  „ 100
4 L/,% „ „ .  ■ 6* .  100
5 % (i »L Tow. kred. ziem. stare „ „ 100
i  ,% Banku austro-węgiersk. „ „ 100
4% b » n n a  100

, Banku lup. węg. z premią „ „ 100

104 40 
104 50 
104 75
104 75

lńi 50 
1)6 
24 20 
21 30

pn*ą iżąfoją

10t‘
i*s
100
100
104
94
97

101
1019
LI *6

Obllgaoye piorwazośatwa koM.
106 
105 
.06 
U 5

124
1J7
34

. % j  or< ohta
li% r  dyr mi * północ, na 800 

Kdr. L :Em. z 1881 na 300
5% jko-Bogmi. „ 200 „
•  y Lw.-Oier. ■ 1881 300 z. ab. 10%
4% Lwow.-Ozern. ■ 1884 na ”00 złr.
4% Bndolfa w złocie . „ 200 „
5% Siedmiogrodakie . „ 200 „
8% isomb. (Sttdi . na 500 fr. za sztukę 
5% Pnem.-Z*np. LJCrn. na 200 złr. za 100 
5% Nordosty . . .  .. *00 ,  „ 100

7526
25
25
70
5015
80
10
75
1050j

97 
101 
lt'4  
100 
101 
105
94
98

102
m
107

25

na 300 złr. za 1
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 

1

100
100
100
102
82
o9

99
i

100
>9

L o s  v.

Bndap. losy Bazylika . a a  5 złr. w. 
Kred. dla handlu i przem. na 100 złr. w. a.

25 K l a r y ....................................  40 „ m. k.
50 4% Tow.żegl. Don. ab 10% „ 100 „ w. a
30 k ra k o w s k ie .....................„ 20 „ w. a,

Ofner (miasta Budy) . . „ 40 „ w. a.
15 Czerwonego Krzfża austr. „ 10 „ w. a.

„ „ w giei „ 5 „ w. a.
B u d o U a ...............................  10 „ w. a.

26 Stanisławowskie . . . . „ 20 „ w a.
10 4ł/,% Tryeetańskie . . „ 100 „ m .k

4% „ . k BO .  w.a|

płaoą Móają

101 50
100 49
101 —

102 60 
82 90 
90 -i

8
185
62

13423
es
19
12
22
32

160
77

70 
10 
6 
20 
*0 
50

90 100 30 
60|146 20 

100 75 
70 *00 30

.. 8 20 
50186 "  
25 63 -* 
50 131 -  — 24  -50
50

0 -
5*

13 
1 6 - -  
22
39- 
12- -  
24*—

Akays b u k o m .
Ang.oba.‘k ......................... na 200

•raii W cner . . „ 100
lyt. dla handlu i przam. „ 160

Kreditbank i ęg. Allgon. „ 200
m derbank......................... 200

ustro-wegi—śkn . . . .  601
Onionbank......................... . 1 0 0
Galie. Bank hipoteczny. „ 200

_  Bankri 
_  Kred;

50 Lae:
80 Ą

10*—| 
121 
8* Cii 

13*50 
7- 
9-50 
9*9‘ 

17 fr. 
2 fr. 

25*8'

płaoi^ siądrjr

iłr.JlS t 55 133 
1109 60 *10

10

Akoyo UMfowa.
A i5 d-fiuna . . . .  
kardynanda ^ółnocL . 
Karolą Luawni . . . 
Lwowzko-Ozerniow-J assy 

’*94PLoHyako-Boguuiskir . 
Badolfa . .

>4 Siedmiogrodzkie / , . . 
StaatsMznnbalu

rJLombardy (Stdbahn) 
7 Segluga na D uąje .

na 200 złr.
, i0 5 0 Ił
.  210 ■
.  200 n
.  *00 n
„ 200 n
„ 200 ił
.  200 ił
.  200 ■
.  W* m

76

196 - 1 9 6  50 
854®— * 6 5 ° -  
3^6 50 207 50

25

■ t  *w ■ i
Dukaty pe-na ważiw 
20-to FrankówldJ

E Ł T S S u  : :
Malt papierów*

229 50 
IM —

-4 60 
863 50 253 75

*
1 58

11 88 
9 87 

1* 09

J A K O H  ^ IO CO TSTJD H Ej K a n t o r  w y m ia n y  w Krakowie, Rynek gł. linia A—8 t cenach. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostaroza nowe arkuze kayonowe. Zleoeni* askateozniaodwrotną pocztą.
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Sr. 50. N <PW A B E F O B M A . Kiaków, 1 Marca 1889.

2 powoda bardzo korzystnego tegorocz­
nego zakupna krajowych i zagranicznych

letnich materyj modnych 
na suknie męskie
jestem w możności takowe ta n io  i 
tr w a le  według najnowszych a n g ie l­
s k ic h  1 w ie d e ń sk ic h  h. »jo.
wykonywać. 486 1 0

Polecam ii ;  łaskawej pamięci
W ilh e lm  S c h w e d ,  

Kraków przy ulicy Grodzkiej, L. 5, 
I piętro.

T1CT0R1A Królowa

najzdrowsza i najobfitsza z wszystkich wód gorzkich Buay. W swoim składnika przez żaduą inną 
zastąpić się niedającą , o 170° silniejsza od Hnnyady, a o 60° od źródła Franciszka Józefa. — 
Uznana i najlepiej polecana w ch orob acl*  b r z u s z n y c h , con gestlacb-, z o łz a c h  
i  w y rzu ta ch  sk ó rn y ch , szczególnie w s ła b o ś c ia c h  k o b ie c z y c h , przez Profesorów 
Radcę dworu B ra u n  - F e r n w a ld  ,  l> n c h e k ,  B a m b e r g e r ,  profesora A u sp ltz,

Radcę zdrewia Ł o r l n s e r  itp., itp.
Z najświeższego napełniani] co tylko sprowaurana jest do nabycia we wszystkich a p te ­

k a ch  i sk ła d a c h  G a lic j i .  463 1 10

t.IŁ ia

Oso
w średn im  w ie k u ,  obz;; -..ui^na z go­
spodarstwem  wiejskiem, szukuje miej­
sca do zarządu śako gospodyni lub klu­
cznica. W ym acan ia  skromne. 486 1 

A d re s :  M. B. poste rest.  Skrzydlne..

l O O O
razy  p o w ięk szo n y  można wiązieó każ­

dy przedmiot nowo wynalezionym
c u d o w n y m

mikroskopem kieszookowjrm
zatem takowy staje się nieodzownie potrze 
bnym każdemu przemysłowcowi, nanczyci »- 
łowi i studentowi, a nawet potrzebny i uzy 
teczny każ.Uj gospodyni, celem badania po­
traw i nrpj.ów.

Każda -otoka opair ona jest przedmiotem 
próbnym, a oprócz tego dodaną jesi lupa, 
która dla krótkowidzów przy czytaniu ji st 
bardzo przydatną. 476 1 8

Przesyłka za gotówsą lab zaliczką
t y l B z o  z ł r .  1 . 5 0

za sztukę przez
E x p o r t t o . a u *

(D . K L R H K N EH )
W I B N ,  I . ,  P o s t g a s s e ,  20 .\

kapustę ubijaną i Barszcz
polecam Sza.i Paniom Gospodyniom: L a p u -  
s tę  b ecz k o w ą  n a  » a ła tę  kilo 20 c e n t, 
spodeczek 3 centy, beczka c.u 18 złr., oraz 
b a rszcz  b u ra k o w y  Sr I. litr 4 centy i 
ż y tn i Nr. II. litr 1 e t , wszystko własnego 

wyrobu, naturalne i czyste. 480 1 
F r a n c is z e k  W ó jc ick i.

Ulica Floryańska, L. 28, pod Różą.

Przypadek!
Spóźniena pora i potrzeba piShięoży umo­

żliwiły mi cały znaczny zapas wielkiej fa­
bryki c h u s te k  d o  o k r y c ia  nabyć za 
niską cenę, jestem zatem w stanie każdej 
damie olbrzymio wielką, grubj. oiepłą, trwa­
łą chustkę do okrycia po zadziwiająco ta­
niej cenie

1 złr. 85 c a t
dostarczy*.

Najmodniejsze chnstki te są z najlopi 
wełny, w kolorze siwym (w trzeoh odciemaoi 

j jasnym , średnim i ciemnym), z freDizla ój, 
ciemnym szlakiem, 2 metry długośoi i 2 me­
try szerokości. 477 1 8

Z zamówieniami uprasza się spieszyć, gdyż 
' zapasa nic na długo starozy i sposobność po­

dobna nieprędzo się zdarzy.
P r eByłaa za gotówką lub zaliozką przez

U x p o r  b t o a u *
(D . k L E K K N E B )

W IE 2 T , I ,  P o s t g a s s e ,  20 .

Koncesyonowana

PRACOWNIA KAMIENIARSKA
J A N A  C Z U B Y

w  T a r n o w i e
w ła śc ic ie la  k a m  U n io lo m ó w  w  B u  śnUcu 
wykonywa wszelkie roboty w zakrn  zawodu 
kamieniarskiego wchodzące , tak bndowlane jak 
również i pomnikowe z kamienia drobnoziarni­
stego (podkarp tokiego piaskowca), nienlegająo >- 
go żadnym wpływom powietrza ani wilgooi, 
mianowicie : cokoły, futryny, .eh edy, płyty po­
destowe i balkonowe, posadzki kami-nne i pły‘y 
trotuarow e, pomniki z ciosu i marmuru i t. p.

Wszyatko po ceaach najomla -kowańezyoh. 
U z n a n i e :  Uchwałą Świetnej Rady miai ta T ar­
nowa z d. 16 listopada 1S82 r uazielono Janowi 
Czubie, właśoicielow1 kamieniołomów wBieśniku 
p. Zakliczyn . za trwałą i dokła lnie wykouaoą 
robntę, dostarczoną dla miasta Tarnuwa tanio i 

w należytym ozasie, pisemne nznanie.

Skiad pomników i ciosów w Tarnowie
i lAprzeciw c m en ta rz a . 46o 4 O

A D O L F  H I R T
BiedeA

IV., F le is c h m a n n g a s s e . 5 ,  3  S to c k ,

Słowny skład dla Ans:1"- ”^  ?
po/.wala sobie p

Pierwszej jakości yw ... czystą

W odę K o lo ń s k ą
z najprzód, zapachem.

1 skrzynka oryg z 3 dużemi flaszkami 2 złr 
1 skrzynka oryg. z l/t  tuzina duż. Jasz l. 4 złr. 
1 skrzynka oryg. z 1 tuzinem mał. flagzk 4 złr. 

looo Wiedeń.
1 s tuka c. k. patentowanego gaknA  dc 

c z y sz c z e n ia  polerowanyoh metalowy oh przed­
miotów z złota, srebra, Alpaoka, mosiądzu itd., 
a to bez nżyoia jakichkolwiek innyen ozy.mków 
i dodatków, 1 z łr .  10  et. 2257 5 12

Rozsyłka za zaiiczKą. 
Odsprzedający z dobr. poleoeniami poszukiwani.

Dla Cukierń. Hoteli, Aptek
i k a ż d e g o  d o m u -  na wystawie Wiedeńskiej 
Pszezelniczej w r 1882 dyplomem honorowym 

oiIzd tczony wyborny 369 2 26

Jliód różany
w puszkaoh po 5 k lo za 1 kilo 50 cent. pu­
szka 30 cent. poleca za zaliozką lub przysła­
niem pieniędzy J o r a s y  D o l a a o o  , 

handlarz miodu, »  Littibach. ‘
Dla pp Pszczolarzy, Kupców i Fiernikarzy 

miód karmowy, miód gładki w baryłkach' po 60 
kilo i w szafiach po 40 i 20 kilo jak najtaniej

Naaczysielka patentowana
życzy sobie znaleść lekcye gry na fortepianie, 
jeżyka francuskiego, niemieokiego, oraz wizel- 
łueh nauk w zakresie szkolnym, z najskromniej- 
szem wymaganiem. Wiadomość: ul Mikołajska, 

L. 10, w ofioynie, II piętro. :d9y 3 3]

Austria
eO k. QQ

r>«^  % oo ooOJ 5 S -  & —
& —O) tB .£ J

a  ►» *  e

0 efl 5̂ ^ca 2  cda i? £tsa ^  ł■Oo  i

Wyrób obecnie udoskonalony tak , ie  przewyższa 
prawdziwy francuski Rigolloła.

Poleoone przez
krakowskie Towarzystwo lekarskie.

Papier Synapismowy
Diisselldorfska fabryka musztardy i octu

JAKA LEBESSZTEINA V ERAŁCIIE.
Do naby ia we wszystkich znaczniejszych a p te k a c h  

w k r a ju  1 ża  g ra n ica - 456 2 O

ś §■►
M*o  3- *3 <  ̂ o*

^  fis Ł « ^
5?» * o S
a S .s E ”S ™ *3 ® —u, •  --■erą gN jfo ti
* 5. ŚT S S? .c3\vl *r-

Kraków.

Molla Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,

R  Z E  U

jeżeli m. etykieoie każdego pu- 
idełkc wydrukowany jes: orzeł 

i firma A. M o lla .  
Trwały i pewny skutek tyoh 

> proszków w najnporozywszyoh 
I oierplenltoh, żołądka I trż « .w, 
brzusznyoh kurezaoh żołądka, 
zaflegmieniu , zgadze i oh'nal­
eżne zaparolu stoloa, w eier 
pieniaeh wątroby zasłojaoh, rwie 
i hemoroidach , w najrozmait­
szych ohorohaoh kobieoyoh, za­
pewnił od wieln lat tym pro­

szkom obszerne wzięoie.
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "w g  

C ena za p ie c z ę to w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  1 z łr . w.

Wódka francuska i sól Maila
Tako w c ie r a n ie  do skntecznego opatrywania gośóoa, reumatyzmn, wszelkiego rodzajn b jlów 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e sy  we wszelkioh skaleozeniaoh 
ranaoh, zapaleniach i wrzodaoh. W ew n ętrzn ie  z wodą zmiezzana w nagłej słabości, wymio 

taoh, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 90 oentów.
T y lk o  p ra w d z iw a , jeżeli ksżda flaszka zaopatrzona jest w p o d p is  

i z n a . ch ro n n y  M o lla .

L. 261.

K o n k u r s .
W celu obsadzenia prowizory­

cznej posady weterynarza miej­
skiego przy Magistracie w Wielicz­
ce z obowiązkiem oglądania bydła 
na rzeź przeznaczonego i rewizyi 
mięsa do miasta na sprzedaż wpro­
wadzanego w myśl ustawy z dnia 
1 września 1888, Nr 74 d. u 
r. k., a względnie rozporządzenia 
Wysokiego c. k. Namiestnictwa 
d. 28 czerwca 1888, L. 67.594/87 
z roczną, renumeracyą w kwocie 
300 złr w. a., rozpisuje się niniej 
szem konkurs.

Panowie weterynarze dyplomo­
wani, władający dokładnie językiem 
polskimi niemieckim, ubiegający się 
o te posadę mają wnieść podania, za 
opatrzone dyplomem i świadectwem 
przynajmniej dwuletniej praktyki 
najdalej do 15 marca 1889 roku 
do Magistratu w Wieliczce.

Wieliczka,

427 3 3

lti lutego 1889. 
Burmistrz

W . K o c h .

M a i y o c e l s k i e

Krople żołądkowe.
Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 

choroby żołądka.

A L E J  T R A N O W Y  M. K R O H N  &  Co.
w B«rg«n (w Worwagll).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w c ie r p ie n ia c h  p ie r s io w y c h  i  p łu c ,  
przeeiw sk r o fu ło m , w ysypkom  sk ó r n y m , i hor bach g r u c z o łó w , tn d zk ' JU  

popraw ieni, ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 59 9 52
Zn wazystkioh w ha.dlaoh zrajdująoyóh się gatunków jodynie odpowiedni do leoznlozngo użytku 

F la s z k a  z o p isem  ożycia , k o sz tu je  1 z łr .  w. a . t

Główny skład wysyłsk u A. MOLL, c. k dostawcy nadworn., WibdeA Tnetalain*’
Uprasza  się P . K  Publiczność w yra źn ie  źąda i p rep a ra tó w  M O LLA  i  U tylko  

te przyjm ow ać, które opatt zonę sa m oją m a rk ą  ochronną i  podpisem . 
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze W. Redvk. J. Siedlecki, F. Sobierajsl E. Stockmar, 

H Wiszniewski, handle St. Feintuch, U. Jawornicki; w BIAŁF L Keler, apt.; rf BRODACH M. F i *k, 
W. Laudesberg, apt.; w GI’H VHL'kOKA K. Botezat. a t.; w JAROSŁAWIU J. W ijłocki, a >t.. i J. 
Rohm, apt; , OŁ0HY1 E. Stenzel. apt.; we LWOWIE J. Beiser, apt., S Rucker, apt.: w NOWYM 
SĄCZU W. Filipek ."t. i Kosterkiewicz wdowa ; w NOWYM TAROU C. Laur ; w PRZEMYŚLU F. 
Nahlik , apt.; w RZESZOWIE W. Schaitter i Sp.; w SOKALU E. Wysoczański, apt.; w STANISŁA 
WOWIE Ant- Strzemecki, apt.; w STRYJU W. Komorowski, apt.; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz 
apt.; w TARNOWIE W. Hfilaner i Sp., Fr. Leszczyński, H. Wierzycki, St. Pawłowski, apt., T. Scharff

08* sr’ Ma

K. R Ż Ą C A  i CHMURSKI
w  K r a k o w ie  p r a y  u l i c y  św . G e r t r u d y ,  L .  4 ,  

polecają swoje

s p a c y a l n e

Wody lecznicze sodowe.
Woda sodowa hygieniczna

czy s ta  sz c z a w a , j,'ko n ap ó j w n r e j s r e  t i l e N h i l b l e r -  
s k i e j ,  K r o h n d o r f e r  i A p o I I I n a r i s  do użycia

oda sodowa kwaśna
używana na zlecenie lekarza przeciwko słabościom żołądka

Woda s o d o w a
za najlepszą dotąd w Krakowie przez 

karskie uznana.
Towarzystwo le- 

394 2 O

Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych
z a ło ż o n y  w ro k u  1803

w  K r a k o w ie  p r « y  u l i c y  św . G e r t r u d y , L .  4 .

( O O O K H K > i  

FABRYKA
WÓDEK ZDROWOTNYCH

Jaśnie Oświeconego
księcia Maurycego Mentlearta Saxe Courlande i Spółki w Izdebniku

poleca swoje wyioby, jako to :

I wódek słodkich J a r a ę b i n b i  j K o n i f e r y n k i  i wódki 
niesłodzonej J a r z ę b i a k u  (Cognac aux Sorbes).

Wyroby te odznaozone zostały na Wystawie krajowej 1887 roku w Krakowie srebrnym 
medalem rządowym i medalem Komitetu wystawy. 25 8 O

Bafianie chem czue tyoh wyrobów przeprowadził Wuy Pan Dr. Medyoyny Ale­
ksander Stopozański, p ‘ofesor chemii lekarskiej na Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra­
kowie. — Na pods.awie tego badania nznane zostały w y ro b y  fa b r y k i IzdebnW  

1 c k i ę | : Jarzębinka, Koniferynka i Jarzęb iak , jako prawIzi^.ie d o b re  fa b ry k a ty  
tak pod względom swyoh właściwośoi, jakoteż pod względem sposobn przyrządzania.

Poeznwamy się do obowiązku przestrzedz Szau. Publiczność, że pojawiają się 
w handlu wyroby, «. zególnie pod nazwą „Jarzębinka , które zawierają przymieszkę 
wątpliwej wartosoi. Etykiety na butelkach wódek Izdebuiokich są zaopatrzone herbem 
Jego Wysokości księcia M ontlearta, zaś kapsle na korkach ochronną marką fabryozną.

Wyrobów naszyci dostać można w Krakowie w sklepach pp. Feintuoha, Hawełki, 
Jawornickiego, . anigi, Mikuszewskiego & Zygadtowioza i Wentzla, w rescauracyi p. Bogu- 

i tiowloza i p Pajączkawskiego w resursie, i w cukierniach pp. Redolfiego i Roszkowskiego
Zarząd fabryki wódek zdrowotnych ks. Montlearta w Izdebniku.

M a rk a  o c h ro n n a . N ie z ró w n a n y  p rz y  b r a k u  a p e ­
ty tu , s łab o śc i żo łąd k a , cuchnącym  
o d d e c h u , w z d ę c ia c h , k  w ażn y ch  
od  b i J a n ia c h , k o lk a c h ,  k a ta ra c h  
20  Li tik o w y c h , z g a g a c h , tw o rzen iu  
się p ia sk u  m o czo w eg o  i k a m y k a c h  
w p ę c h e rz u , p rzy  z b y teczn e j p ro - 
d u k c y i flegm y, żo lta- zcc, o b m ie r­
z ło ść ! i w o m ita e h , p rzy  p o ch o d z ą ­
c y c h  z ż o łą d k a  b ó lac li g ło w y , 
k u rc z a c h  lu b  z a tw a rd z e n ia c b , p rze  
c iążen iu  ż o łą d k a  p o tra w a m i i n a p o ­
ja m i, p rzy  ro b a k a c h  c ie rp ie n ia c h  
śled z io n y , w ą tro b y  i n em o ro jd aeh . 
C en a  f la k o n ik u  w raz  z p rzep isem  
4 0  c e n tó w  a n s t r .  p o d w ó jn e g o  
7 0  k r .  G łów ny  s k ła d  u a p te k a rz a

K a r o l a  B r a d y
w  K r o m ie r y ż n  ( R r e m s łe r )  n a  M o ra w ie  w  A u s u y l .  
K ro p le  M ario z e lsk ie  n ie  są ż a d n y m  ś ro d k ie m  ta ie m  
n iczym . Częźći o k ła d o w e  ty c h ż e  są p rzy  kazdom  

fla k o n ie  n a  o p is ie  uży c ia , w ym ien ione . 
P ra w d z iw e  d o  n a b y c ia  w eW szystk ich  A p tek ach .
O s t r z e ż e n i e !  P ra w d z iw e  k ro p le  żo łąd k o w e m a 

ry o c e lsk ie  b y w a ją  c z ę s lo k ro tn ic  fa łsz o w a n e  i na*!.i 
dow an e . — W - d o w ó d  p r a w d z iw o ś c i  ty c h  k m p l 
p o w in n a  k a ż d a  b u te lk a  obw in ię tą  być w  o p a k  *w:mie 
czerw o n e , z a o p a trz o n e  p o w y ż ó j o z n a c z o n y  tu z n a k ie m  
o c h r o n n y m  a  p rz y  k a ż d e m  flak o n ie  zn a jd o w ać  -ię 
pow in ien  p r z e p i s  u ż y w a n ia  k ro p li ,  z w zm ian k ą , ż e  
d r u k o w a n y  j e s t  w  d r u k a r n i  U . G uN ka w K ro m ie*  
r y ż u  (K rem sie r.)

Prawd*5 re do nabyoia w Krakbwto w antę' 
kaoh pp.- W. Redyk a. F. Grajewskiego, P. Kro- 
kiewieza, L. Rosnera, F. Sobierajskiego, E. Stock- 
mara, J . Tranozyńskiego spadkob., K. Wiszniew- 
suligo ; m Andryohowle w apt. A. Mirronowieaa; 
w i  'ały  w apt. E. Kćlera i J. K olassa; w Bo 
ehnl w apt. M. Gatty ; w Brzesku w apt. W. 
Janoszka ; w Chrzanowie r apt. Sporysza ; w 
Dobozyoaoh w apt. J. B ilińskiego; w Grybowie 

apt. K. I nlszyokiego • w Fam Moe Slrumlłe- 
woj i  a—  K. P  epesa; w Keutaoh w apt. E . 
Sokolskiego; w Llpulku w apt. A. Fuoh . ; w 
Limanewy w apt. W. A. Znbrzyeci, w Nyśle- 
aloaoh w apt. W. Gumińskiego; w Nłepołoml- 
oaoh ■* apt J. T ichy; w Pflżnli w apt. Z. Czajki; 
w Ri lomyslu w apt. Mazłowskiego; w Rozwa­
dowie w aptece Wine. Gabowskiego ; w Sta-ym 
r  »zu w apt. M atnsińskiego; w żiowyn Sąożu 
w apt. Jakubowskiego i W. F ilipka ; w Suohy 
w aptece K. Czernickiego; w Szozuolole w ap 
teoe Masłowskiego; — w Szozurowy v apteoe 
W. Bein^a; w Tarnowie w apt. W. Ł. Chodae- 
kiego, E. Ranka M Adlera (apteka pod anioł­
kiem) i J: Sokalskiego; w Wlellozoe w apt. B. 
M ieezińsai; w Wojniozu w apt Nodzyńskiego; 
w Jłlamowioaoh w apt. F. Schneydera; w Za- 
kllozynlł i apt. KromLay; w Żywcu w aptece 
Graffa i Herdliozki. 55 27 52

T R A W A  MIODOWA
i l»  'un* la n a iu u ) 30ó 5 10

n»siepie świeże i pewne na grunta suehe lab 
mokre zape<nie liobe, na pastwiska wyborna ro­
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  ko* 
rzee  wraz z workiem kosztuje 4  z łr . ,  przy 
zakupnie naraz l ó  k o r c y  dodaje się korzee 
bezpłatnie. Zamówienia nsknteoznia J . B ul*  

miewiez. skład nasion w B o c h n i.

y j  B L a a , 0  |

Dl jnnZIB »EUZi .lIEZMIEfK’*

UH

2 rzsis 2

M l
S '?i r r - io u  Aprobowane przez Pi,II 

Akademią medycz- , 
w Paryżu, adoptowane/ 
p rzez  Formularz offi-l 
clainy franenzki, sar./. " 
cionowane przez radą iz&K

-  Medyczną w Petersburgu. S
®  Posiadające - iwuocześnie własności Jodu 5  
W  i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we V  
^  wszystkie i rodzajach chorób, które wywo- 9

Siuje zarodek skrofuliczny Ipu & im /. zatka- #  
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- A  
ciw którym, zwykle żelazo jest zun.lnir X  
bezskntecznem w Chlorozie (bladaczce) V  
wLpn oorrhóe (białych uplew ich), w  Ame- 9  
norrhbr zatrzymanie zupełne lub części o- ^  
4>* regularność , w Suchotaoh, w  S y f i l i s ^  
0 g a r .c z r - j etc. Ostatecznie podają one ™  

1. ektrzom środek terapeutyczny, nadawy- Ml 
) czaj silny, do podżywiania organizmu id o  A  
, wzmacnia Ais ko-Jtyturyi limfatycznych, JaT 
* tiabych lub otlabionych. V
I N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego M 
) żelaza, jest lekarstwem r iepewnem roz- ^  
i drzażnG.jąccm. Jako dowód czystości i w  
autentyczności prawdziwych PigpleVX 

1 Blsncarda, żądać należy, naszą pieczęć na J  
I srebrze i podpis nasz ni- yd 7 /  n  W
) niniejszy położony u spo- 
I du zielonej etykiety.

Adminiatracya 
■W A .  W* ITBUMT I IŁ A

i kamieniołomów miejskich
w Podgórzu

sprzedaje

wapno skaliste i gaszone, kamień hodowlany, brukowy i szuter.
Zamówienia przyjm uje: 

Kasa miejska w Podgórzu,
Zarząd przy W apienniku i
F ilia  ze składem , Kraków, Groble, 7.

32 17 60 D y r e k c y a .

“  A ptekarz w  P aryżu , uu i b o n ap au tk , 409  WYSTRZEGAĆ SIE FAŁSZERSTW ■

50 » ]•

J!■€>

Woda naturalna
Z E  ZDROJU GiZELI

( Z  W o r y c z o w a )
nsjoipo—iednir tzj orzeźwiający nnpój tao sam, 
jak z winem lub sokami owocowemi. Używany 

również jako woda leczn.uza w cierpieniach
żołądka, krtani, płuc i pęcherza.

Cena '/ ,  litr. butelki 13 eeul.
„ Vt „ - 15 oest.

Nabyć można, w składach wód mineralnyoh 
i aptekach. 74 14 O

Skład główny i ozęśoiowy m aptece Konstan­
tego Wiezniewskiego w Krakowie.

s i i e e e a e t i :
Proszę żądać wyraźnie P r o f ,  D r a

K em m eri cha

Ekstrakt mięsny
(lDw?i.zystwo akcyjne Santa Elana, Południowa Ameryka),

aby się przekonać, że teaże w smaku i wydatnofici wszystkie 
inne przewyisi a.

D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk i c h  w ię k s z y c h  h a n d la c h  k o -  
1 r z e w n y c h  i  d e l ik a te s ó w .  17  30 30

E D e e e o e e e e e o c !

D oniesienie.
Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że od s t y c z n i a  

1 8 8 9  r o k u  objąłem

Mmm na stacji kolei n a w ie j  w Suchy.
Dziękując za dotychczasowe względy, okazywane mi w Krakowie, 

polecam się Szanownej P. T Publiczności zapewniając, że i n ad d  
staraniem mojem będzie wszekim wymogom Szan PP. Podróżujących 
w zupełności zadosyć uczynić. Z szacunkiem
*  24 80 F e rd y n a n d  T u r liń sk i

=G=^Os

CEJfATK TO WIRÓW

MAGAZYNU JOZEFA RUDNICKIEGO
w  K r a k o w i e ,  K y n e tr  M o te l  D r t  z d e ó s te l.

Koszul* .." r fr iŁ  e „ najlep zym gatunku 
Tnzir 20 złr., 24 złr. i 30 z2r 

Koszule azyrtingowe z kołnierzykiem i man­
kietami. Tnzin 30 złr., 33 złr. i 42 złr. 

Koszule szyrtingowe z webowemi przodami 
42, 48 i 56 złr. Płóeienne 00, 66 i . 3 złr. 

Kalesony płóoienue. Tuzin 18, 20 i 24 złr.
Dymkowe, tnzin 24 złr. i 30 złr. 

Mankietów poczwórnych tnzin 4 złr 25 ont.
1 4 ztr. 50 eent. Płóoiennyoh 5 i 6 złr. 

KołuierzykAw poezwórryoii ti zir 2 złr. 50 et.
2 z ' 80 ot. i S zi. Płóoiennyoh U  5 50 

Skat|ietek Ł„.rełniar.yoh tnzin 4 złr., o złr.
i 6 złr. Nieianyeh tnzm 8, 10 i 12 złr. 

Skarnnte1 “H ibnyoh tuzin 24 złr., 30 złr., 
38  złr i 48 złr.

Chastek płóoiennyoh tnzin 3, 4, 5, 6, 8, 10 
do 20 złr. Ba*/stowyoh tnziu 8 do 3fi złr. 

Kalwze rosyjski, mężnie lara 3 do, 8 złr.
Damskie złr. 2'30, 3 50 1 złr. 5*50. 

Parasole jedwabne od 4 do 25 złr. Wełniane 
od złr. 1-50 ot., 2 złr. do 4 złr. 50 ct 

Płaszoze gnmowe angielskie 12,20 do 50 złr. 
Szelki para od 40 oePTów.. do 4 złr.
Spinki do mankietów od 15 oent do 6 złr. 
Kaftaniki trykotowe od 60, cent do 4 złr. 
Kaftaniki jedwabne 5, 6 3 do 12 zb .
Ki zuiki jedwabne 12 złr., 15 złr. i l f  złr. 
Kapelusze męskie od 1 zh; 25 et. do 8 złr. 
Pledy od 6 zir de 48 złr

Krawatki męzkie od 20 centów do 4 złr. 
Mece irrv do podróży od 2 złr. do 12 złr. 
Torby z przyborami od 15 złr. do lbO złr. 
Kuferki ręozne od 3 złr. do 4‘l złr.
Kuferki drewniane od 10 n r. do 40 złr. 
Szozotkl do snklen od 60 eentów do 3 złr. 
Szczotki do włosów od 40 eent. do F dr. 
Szozetki do zębów i paznogei od 10 o. do i  złi. 
Przeioieradła skórzane od 14 do 60 złr. 
Kaf* miki i Spedule skórzane 8 złr., 12 zer 

16 A r  25 złr. 1 40 złr.
Poduszki safianowe od 1 złi. do 8 złr. 
Pertmonety od 40 eentów do 6 złr.
Pularesy od 60 eentów do 10 nr.
Etui u a oygara, papieros; itp. od 50 o. do 18 zł. 
Płótna ua rzeezy od 2 złr. do 14 złr.
Worki na bieliznę i fntra 8, 10 i 15 złr. 
Maszynki afl prasowania spodni 9 złr. 
kamasze sukienne ‘ i  2 do 6 z ł r , de połowa­

mi. lob dp kannej jazdy od 2 50 do *0 tf. 
Pantofelki ranne mężnie 1 damskie od 1 złr. 

40 cent. do 4 zer., do kąpieli korkowe, 
para 2 r-łi., 2 złr. 50 eent. i 3 złr.

( ąnkl do m̂ oia od 30 eentów do 6 złr.
§z ifro1.1 męzkll nd 20 złr. do 35 złr.
Talia kart do preferansa nd 40 ot. do złr. 1*50. 
Talia Kart wnista bu ot., ',5 ct. i 1 złr.
Tal.a kart do .uroku 90 o., 1 zł. i 1 zł. 50 0. 
Kueetki z muzyką o 6 utworaoh 30 do 55 złr. 
ka8etni z muzyką o 8 utworaoh 55 do 80 złr-

N k la d  a r y l t o n ó w ,  h e r e t o n ó w  i  n u t  d o  t y e h ż e .  
MAN0PAN“ najnowszy instrument muzyczny do nauk tańców bardzc od- 

ipowiedni, z 12 nutami, 28 złr.
R Ś K  A W I09SKI

glace zwyozajne, para 1 złr. i 1 złr. 20 ot. angielskie z 2 guzikami złr. 2, 2 50 i 2 80:
o dwóoh guzikaot 1 , dO 1 złr. 30 o. damskie (2 g.) i  ztr. (3 g.) 130  (4 g.) 140  itd.

stębnowane z haozykiem i-40, 1 ‘80 i 2 złr. damskie jedwabne od złi. 1'20 do złr. 4 50.

1 9 *  C e n y  a t a ł n .  9 1
172 6 15 Z A K Ł A D  B O  P R A N I A  R Ę K A W I C Z E K .

id o o o o o o o o :
FMAM1N/EK TITŁ

skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych
w  B ern ie  (M oraw a) G rosser P la tz , 19,

poleca 8wó„ najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako leż snkna  
na ealt wyprawy i kostium y  lftberyjne tak dla służby 
paóatwa, jakoteż dla urzędów lasowyeh, straży ogniowych 

i t .  p. — Wzory bezpłatnie.
Ę W  Z a A o A o n y  n i -  r o l E U  L 8 4 . R .  “W u  154 7 16

J A N  I H N A T O W I C Z
we Lwowie, ul. K opernika, Ir . 8 — w Krakowie, Su­

kiennice, I r . 20 — w Czerniowcach, Ryuek, lir. 3,
poleca swojego wyrobu

Z3NT A E  OMITE ŚODKI
odszczeyólnione 7ma medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania na | 

wystawach krajowych i zagranicznych.

_  ^  A U I O L I I A  1 .
I edyny środek odświeżająoy p łeć ; skóra suoha , szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
1 O a f  io l ln y  staje się miękki delikatną. — M a g n o lln a  ns> ra czerw ouońó I

n «  k s , W f |g r y .  fen a  tego znakomitego środka 1 złr. 50 centów.

B 9 *  W o d a  l i l i o w a
p.amy żółte, brunatne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody 

po hiPakrotnem  użyoin nikną. Cena 1 złr. 50 ceotów.

Krem oryentalny biały
j  c ie l l s t  »-różow y d la  b lond; ri.ek 1 c le l is to -ż ó łta w y  d la  sz a ty n e k .

Eremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają lowiem twarzy naturalną I 
białość i delikatność. Twarz nierówne, szorstka i piegowata zostanie całkiem odświeżoną 
i odmłodzoną Cena 1 złr. 20 coatów. 94 4 0

Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika, Ł. 3. F ilia w Kra­
kowie. Sukiennice, L 20, i w Czerniowcach.

Z drukarni Z wioskowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci . 7 dkowskiok w Bieliku. Odpowiedzialny rządoa drukarni A, Szyjewski.


